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Delegat na Krajową Konferencję PZPR

stoczniowiec Marian Adamczyk

R E Z E R W Y  
w organizacji pracy

M A R IA N  A D A M C Z Y K , st. m is trz  wyposażenia sprzętu ra ­
tunkowego, od 33 la t  p racow n ik  Stoczni „O d ra ", 12 la t p e łn ił w  
swej stoczniowej POP fu n kc ję  I  sekretarza. Delegat na IX  
Nadzwyczajny Z jazd PZPR. W ub ieg łe j kadencji p rzew odni­
czył K o m is ji Skarg i W niosków  K o m ite tu  W ojewódzkiego p a r­
t i i!
— W A S P E K C IE  K o n fe renc ji wach w  dalszym  ciągu a k tu a l- 

Delegatów PZPR chcia łbym  się nych, k tó re  w in n y  znaleźć sze- 
wypowiedzieć w  dwóch sp ra - rok ie  odbicie w  je j obradach.

----------------■“ * P ierwsza to nadzieje i  oczeki-

Wyborcze vademecuiii

Komisje wyborcze -  
jakie w jakim składzie?

W A R S ZA W A  PAP. Jedną z pierw szych czynności, ja k ie  
muszą być podjęte w zw iązku z p rzygotow aniam i do w ybo­
rów  do rad  narodowych, jest pow ołanie k o m is ji wyborczych 
— podstawowych organów niezbędnych dla przeprowadzenia 
kam pan ii w yborcze j i  samego głosowania. O rdynacja  nak ła -, 
da na nic w ie le  obowiązków.

. NAJSZERSZE, ale i na jb a r- w y b o r ó w  i  podać ich w y n ik i do 
dziej ogólne zadania m a Pań- pub liczne j w iadom ości. Państ- 
stwotya K om is ja  W yborcza, od- w owa K o m is ja  W yborcza bę- 
pow iadająca za przeprowadzę- dzie także, w  m ia rę  potrzeby, 
n ie  w yb o ró w  w  k ra ju . M a ona udzielać w ytycznych  i  w y- 
spraw ow ać nadzór nad ścis łym  jaśnień kom is jom  niższego 
przestrzeganiem  przepisów o r -  szczebla.
d yn a c ji w yborcze j, rozpatryw ać Znaczne obow iązk i spoczy- 
skarg i na działalność ko m is ji wać będą na w o jew ódzkich ,

łożenie spisów w yborców  do 
publicznego w glądu, przeprowa- 
daeme glosowania w  obwodzie,

(Dokończenie na str. 2)

wyborczych, a także złożyć Ra- 
. dzie Państwa sprawozdania

Wysoka frekwencja

Wybory
Rady Najwyższe]

ZSRR
W Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  

o d b y ły  się w  n ie d z ie lę  w y b o ­
r y  dó R ady  N a jw yższe j, k tó ­
ra  w ra d z ie c k im  system ie  po ­
lity c z n y m  je s t n a jw yższym  
o rganem  w ła d z y  p a ń s tw o w e j. 
S ta ły  się one p ra w d z iw ą  m a ­
n ife s ta c ją  je d n o śc i p o lity c z n e j 
na ro d u  ’ radz ieck iego , jego  p o ­
pa rc ia  d la  p ro g ra m u  K P Z R , 
k tó ry  s ta ł się p la tfo rm ą  w y ­
borczą U k ie ru n k o w u ją c ą  w y ­
s i łk i  caleigo społeczeństw a w 
b u d o w ie  d o jrz a łe g o  s o c ja liz ­
m u. Coikale w yb o rcze  w  ca ­
ły m  Z w ią z k u  R a dz ieck im  o - 
tw a r te  b y ły  od godzim y 6.0'j 
rano  do  22.00. Od p ie rw szych  
g o dz in  g łosow an ia  fre k w e n c ja  
w ybo rcza  b y ła  ba rdzo  w yso ­
ka. Do godz. 18.00 czasu m os­
k ie w sk ie g o , t j .  4 godzim y 
przed za m kn ię c ie m  Loka li w y ­
bo rczych . sw o je  g łosy o dda ło  
99,59 p ro c . w yb o rcó w .

m ie jsk ich  i  gm innych  ko m i­
sjach w yborczych . Oprócz za­
dań ana logicznych do Państw o­
w e j K o m is ji W yborczej, re je ­
s trow ać będą one lis ty  kand y­
datów  na radnych, ogłaszać da­
ne o kandydatach, dostarczać 
obw odow ym  kom isjom  w yb o r­
czym  k a r ty  do głosowania, w y ­
dawać zaświadczenia o w ybo­
rze itp .

K o nkre tne  i pracochłonne za­
dania m ają  do spełn ienia obwo 
dowe kom is je  wyborcze. Na le­
żeć będzie do n ich m. in . w y -

Stan turystyki 
młodzieżowej
D Z IŚ  zb ie ra  się w  W arszaw ie  na 

s w y m  k o le jn y m  pos iedzen iu  K o m i­
te t  R ady M in is tró w  ds. M łodz ieży. 
K o m ite t  ro z p a trz y  m . im. s p ra w y  
zw iązane z o b e cn ym  stanem  t u r y ­
s ty k i m ło d z ie żo w e j o raz  k ie ru n k a ­
m i je j  ro z w o ju  w n a jb liż s z y c h  la ­
ta ch . O bszerną in fo rm a c ję  na ten 
te m a t p rz y g o to w a ł G łó w n y  ' K o m i­
te t  T u ry s ty k i.

O b ra d y  k o m ite tu  zw iązane będą 
ró w n ie ż  — zgodn ie  z po rzą d k ie m  
pos iedzen ia  — z oceną zaopa trze ­
n ia  ry n k u  d z ie c ięco -m łodz ieżow ego  
w  podstaw ow e a r ty k u ły  odzieżow e 
i  o b u w ie  o raz zw iązane z m aso­
w y m  u p ra w ia n ie m  s p o rtu  • i  t u r y ­
s ty k i.

U w a g a  n o n s e n s !

Ocieplanie wielkiej płyty
T A R N Ó W  P A P . p ro d u k o w a  i o w 

ta rn o w s k ie j w y tw ó rn i tzw . w ie lk a  
p ły ta  d la  b u d o w n ic tw a  m ie szka ­
n iow ego  przepuszcza w ie le  •ic-pła 
N ie  je s t to  bez znaczenia d la  m iesz 
ka ń có w  b u d o w a n ych  w  T a rn o w ie  
w y s o k ic h  b lo k ó w , ja k  ró w n ie ż  d la  
go sp o d a rk i c ie p ln e j. W ic ie  c iep ła  
się po  p ros tu  m a rn u je , a m iesz­
ka ń co m  .jes t z im no . S tąd też po ­
s ta n o w io n o  o c ie p lić  w ie lk ą  p ły tę . 
S zyb ko  o p racow ano  o d p o w ie d n ią  m e 
ladę . gdyż spraw a b y ła  p ros ta . W y 
s ta rc z y ło  b o w ie m  zw ię kszyć  w a r ­
s tw ę  s ty ro p ia n u  o l  c e n ty m e tr  
a b y  spraw ę ro zw ią za ć  i  w te d y  o- 
ka za ło  się. że a b y  tego doko n a ć  
trzeba Is tn ie ją ce  w  w y tw ó rn i f o r ­
m y  o toczyć  b lachą  wyższą o 1 ce n ­

ty m e tr .  P o trze b n ą  b lachę  zd o b y to . 
P ro b le m  zaczął się, g d y  trzeba  b y ­
ło  ją  poc iąć  na o d p o w ie d n ie  k a ­
w a łka . I  tu  zaczyna się ponura  
anegdota . M aszyny  do cięc ia  b la ­
c h y  tz w . g i lo ty n y  m a ją  w  T a rn o ­
w ie  z a k ła d y  azo tow e  i m e ch a n icz ­
ne, a le  o d m ó w iły  w y k o n a n ia  te j 
u s łu g i. M im o  że na pew no  w  ty c h  
n ie  d o g rza n ych  dom ach  m ie szka ją  
ic h  p ra c o w n ic y ! P o  d łu g ic h  poszu­
k iw a n ia c h  zn a le z io n o  je d n a k  za­
k ła d  w  w o jew ró d z tw  ie- now osądec­
k im , k tó r y  to  z ro b i. S tra c o n o  je d ­
n a k  sporo  czasu, zw iększą  się kosz­
t y  tra n s p o rtu . A  ta k  w ie le  m ó w i 
się w  ta rn o w s k ic h  z a k ła d a ch  o  po­
m o cy  d la .  b u d o w n ic tw a  m ie szka ­
n io w e g o !

Kohl w zyw a  do
spotkania ZSRR -  USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e b y w a ją ­
c y  w  UiSA k a n c le rz  R FN , H e lm u t 
K o i i l  za b ra ł g los w p ro g ra m ie  te le ­
w iz j i  N B C  „M e e t the  P ress". K o h l 
jeszcze raz o p o w ie d z ia ł się za ,,szezy 
te rn ”  ra d z ie cko  -a m e ry k a ń s k im  pod 
w a ru n k ie m , iż  sp o tka n ie  to  zosta­
n ie  dob rze  p rz yg o to w a n e  i ńóe bę­
d z ie  s łu żyć  je d y n ie  ce lom  p ro p a ­
g a n d o w ym . „.W d e lik a tn e j s y tu a c ji 
kon ie czn e  je s t u trz y m y w a n ie  d ia ­
lo g u ”  — d o d a ł K o h l,

Podróż zagraniczna
szefa państwa

P E K IN  P A P : U  X ia n n ia n  u da ł się 
w  p ie rw szą  podróż zagran iczna  °d  
czasu o b ję c ia  w  zeszłym  ro k u  s ta ­
n o w iska  g ło w y  p a ńs tw a  ch ińsk iego . 
P ie rw szym  e tapem  po d ró ży  je s t Pa­
k is ta n , skąd szef państw a  c h iń s k ie ­
go uda sie k o le jn o  do  J o rd a n ii,  
T u r c j i  i  N epa lu .

Mondale znów
przegrał

W A S Z Y N G T O N  P A P . D w a prze­
grane tes^Y w yb o rcze  w  odstęp ie  5 
d n i s p ra w iły , że uw ażany  do tąd  za 
fa w o ry ta  w  b a ta li i o u zyskan ie  in ­
w e s ty tu ry  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j d.o 
w y b o ró w  p re zyd e n ck ich  W a lte r 
M ondale zna laz ł się w  pow ażnych  
tru d n o śc ia ch . Po porażce w  p ra w y ­
borach  w N ew  H a m p sh lre  w  s to ­
su n ku  do H a rta , obe cn ie  M onda le  
zosta ł przezeń poko n a n y  w  w y b o ­
rach  na fo ru m  tz w . p a r ty jn y c h  
zgrom adzeń de lega tów  w  stan ie  
M aine. Po o b lic z e n iu , t y lk o  67 proc. 
oddanych  glosow , senator »Gary H a rt 
okaza ł się n ie o cze k iw a n ie  fa w o ry ­
tem  te j p ró b y  s ił z 50.5 p roc. uzyska 
nych  głosów , podczas gdy M ondale 
zebra ł ic h  ty k i©  43,5 p roc. H a r t uw a 
żanv do tąd  za au ts id e ra  n ie  czeka ł 
z og łoszen iem  swego z w yc ię s tw a  do 
pod liczen ia  w y n ik ó w  g łosow an ia  w  
pozosta ły c li zg rom adzen iach . Dotąd 
znane są w y n ik i  w  276 na ogó lną  
liczbę 421 ta k ic h  zgrom adzeń. N ie ­
dz ie lna  po rażkę  obóz b y łego  w ice  
p rezyden ta  uw aża za pow ażny  cios 
d la  a s p ira c ji p re z y d e n c k ic h  Monda 
łe 'a  przed k ry ty c z n y m  tes tem  13 
m arca w  ..super w to re k ”  k ie d y  to 
w y b o ry  odbędą się jednocześn ie  w  
9 s tanach.

w an ia  ludzi, naszych w yborców , 
k tó rzy  oba rczy li nas bagażem 
spraw  do wniesienia na IX  Z je- 
ździe. A  w ięc ich oczekiwania 

¡U i  nadzieje na coraz Szybsze roz­
w iązyw an ie  tych problem ów, 
k tó re  zaw arła uchw ała IX  Z ja ­
zdu. Są tam  też zasadnicze p ro ­
blem y ideologicznie, wzm ocnie­
nia samej p a rt ii,  konso lidac ji je j 
szeregów, sposobów pracy par­
ty jn e j, w ychow yw an ia  człon­
ków, tak  aby { » t r a f i l i  bronić 
swej p a rt ii,  staw iać czoła prze­
c iw n ik o w i politycznem u. K on­
ferencja  dokona oceny, ja k  to 
rob iliśm y wszyscy w  p a rtii,  j ia

(Dokończenie na str. 2)

Ekonomistki „na ludowo"

„Słodka Budowlanka"

„Jacy jesteśmy“
nabrało rumieńców!

W SOBOTĘ w  Domu K u ltu ry  
K o le ja rza  odbyło się drugie spot 
kanie z cyk lu  „Jacy jesteśm y -r- 
84”  któ rem u pa tronu ją : Pałac 
M łodzieży oraz redakcja „K u r ie  
ra ” .

Na scenie zaprezentowały się 
grupy artystyczne z dwóch szkół: 
Zespołu Szkół Ekonom icznych 
n r 1 oraz Zespołu Szkół Budo­
w lanych.

(Dokończenie na str. 2)

Przed Plenum KW  PZPR

Zysk niewymierny— zdrowie
PO M O R SKA A kadem ia M e­

dyczna w ykona ła  w  ro ku  ubieg­
łym  badania naukowe w artości 
32,2 m in  zł, co stanow i 12.4 
proc. w a rtośc i wszystkich prac 
naukow ych szczecińskich w yż ­
szych uczelni.

P A M  uczestniczy w  9 p ro ­
gram ach tzw . rządowych, doty­
czących g łów n ie  , onko log ii —

Kartka z kalendarza

39 lat temu
wyzwolono Stargard 

Nowogard i Trzebiatów
D Z IŚ  p rzypada  39 ro czn ica  w y ­

zw o le n ia  przez w o jska  I  F ra n iu  
B ia ło ru s k ie g o  A rm ii R a d z ie c k ie j — 
S ta rg a rd u  — obecn ie  w ażnego o- 
ś rodka  p rzem ys łow ego  i k u l tu r a l­
nego na Z ie m i S zcze c iń sk ie j. Tego 
sam ego d n ia  w y zw o lo n e  zos ta ły  
ró w n ie ż  przez ż o łn ie rz y  I F ro n tu  
B ia ło ru s k ie g o  — Inne  m ie jscow ośc i 
— m . in .  N ow o g a rd  i T rz e b ia tó w .

Z o k a z ji 39 ro c z n ic y  w yzw o le n ia  
w  S ta rg a rd z ie  odbędzie  się apel 
pod p o m n ik ie m  ż o łn ie rz y  ra d z ie c ­
k ic h , złożone zostaną k w ia ty  na 
ż o łn ie rs k ic h  g ro b a ch . Z o rg a n iz o w a ­
ne z o s ta ły  także  z te j o k a z ji l ic z ­
ne im p re z y  tow arzyszące  m . in . 
sp o tka n ia  z k o m b a ta n ta m i i  p ie rw  
szytn i o sa d n ik a m i.

W  N o w o g a rd z ie  z o k a z ji 39 ro cz ­
n ic y  jv y z w o le n ia  odbędzie się dz:s 
sesja p o p u la rn o n a u k o w a . za k o ń ­
czy s ię  szta fe ta  zw yc ię s tw a , odbę­
dzie  się ape l p o le g łych .

U roczyśc ie  obchodz i 39 roczn icę  
w y z w o le n ia  T rz e b ia tó w ,

udoskonalenie metody cyto lo­
gicznej dla wczesnego w ykryw a  
nia now otw orów , opracow yw a­
nie metod leczenia cytostatycz­
nego i im m unostym ulacyjnego 
chłon iaków  z łoś liw ych, leczenie 
metodą naprom ieniow ań raka 
szy jk i macicy, próba metod 
patom orf »logicznych w  rozpo­
znawaniu raka oskrzeli. Ponad­
to — w' ramach program u rzą­
dowego — uczelnia prowadzi 
cyk l 'badań dla Zootechnicznego 
Zakładu Doświadczalnego w 
Kołbaczu, a także uczestniczy 
w badaniach m iędzyresorto­
wych, koord jm ow anych przez 
PAN oraz zleconych przez za­
kłady pracy i instytucje .

— Czy dotychczasowy zakres 
badań zaspokaja am bicje Po­
m orskie j A ka dem ii M edycznej i 
czy w yczerpu je  je j m ożliwości 
w te j dziedzinie?

Z tym  pytaniem  zwracam y 
się do doc. dra  hab. A ndrze ja  
Paradowskiego pełniącego fu n k ­
cję sekretarza K o m ite tu  Uczel­
nianego PZPR w  Pom orskie j 
A ka dem ii M edycznej.

— Jestem w  szczecińskiej 
akadem ii dopiero 6 rok, wciąd! 
w rastam  w  to środowisko, na 
spraw y uczeln i patrzę jeszcze 
trochę ja k b y  „z zew nątrz” , a 
więc może chłodnie jszym  okiem.

(Dokończenie na str. 2)

Dziś u „W arskiego"

Podniesienie bandery 
na kolejnej jednostce

W S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ S K IE J  im . 
A d o lfa  W arsk iego  odbędzie  się dziś 
-uroczyste p o dn ies ien ie  ra d z ie c k ie j 
ba n d e ry  na n o w y m  s ta tk u  m /s 
„N ie tt ie g a z  V I I ” . Jest to. s iódm a 
je dnos tka  z d łu g ie j s e r ii p e łn o ­
m o rs k ic h  h o lo w n ik ó w  b u d o w a n ych  
d la  Z w ią z k u  R adz ieck iego . W szy­
s tk ie  przeznaczone są od o bs ług i 
g ó rn ic tw a  m o rsk ie g o .

TVP, godz. 21.45

Anatomia
zdrady

D Z IŚ  o g odz . 21.45 w p ro ­
g ra m ie  1, T e le w iz ja  Potók a 
e m ito w a ć  będzie  b lis k o  go­
d z in n y  f i lm  — re p o rta ż  z a ty ­
tu ło w a n y  „P o  8 la ta c h ” .

S ta n o w i oh  sw o is tą  a n a to ­
m ię  zd ra d y , k tó r e j d o p u śc ił 
się c z ło w ie k  w ie lo k ro tn ie  na ­
g ra d za n y  odznaczen iam i za 
w y b itn e  os iągn ięc ia  spo rtow e  
— J e rzy  P a w ło w s k i.

Id o l m ło d z ie ży , szablista  
wszechczasów, „d z ie c k o  stzezę* 
c ia ”  — ja k  o k re ś la n o  J . P a ­
w ło w s k ie g o  — o ka za ł * ię  
w s p ó łp ra c o w n ik ie m  C e n tra ln e j 

' A g e n c ji W y w ia d o w c z e j — 
C IA .

J . P a w ło w s k i — p rz y p o m n ij­
m y  — skazany  zos ta ł na ka rę  
25 la l  p o zbaw ien ia  w o ln o śc i.
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R  E Z E  R 
w organizacji

(Dokończenie ze s tr . 1) w s z y s tk ic h  zam ie rzeń , k tó re  w  per 
s p e k ty w ie  się s ta w ia . T o  sa — ja k  

« ,  , , . , , sądzę — g łów ne  o cze k iw a n ia  łu -
dole i  n a  g ó rz e , na k a ż d y m  s t a -  dz i, bo  trzeba  się zgodzić, te w ię k -  
n o w is k u ,  j a k  n a u c z y l iś m y  s ię  szość. o lb rz y m ia  w iększość, p rag n ie  
h r o n ić  n n r t i i  to  Jes t Jp i id e o lo -  « ^b rze  p racow ać, być  dobrze  zo r- o r o m c  p a r t u ,  to je s t  j e j  ta e o io  gan izow ana  chce w id z ie ć  e fe k ty  i
g i l ,  j e j  p o s ta w ,  dzia łan ia, p r o -  o d czuw ać za d ow o len ie  ze sw e j p ra  
gram u i  p e r s p e k ty w  r o z w o jo -  cy, m ie ć  ró w n o le g le  u znan ie  fi- 
w vch  nansow e i  m o ra ln e  za sw ó j wysi-

J * łe k . W  u d o s ko n a le n iu  o rg a n iz a c ji
D R U G A  S P R A W A , to  p rzysp ieszę- Pr “ y  w»«*« l« * " «  2 d r i«  w o w ą d z *  

n ie  ty c h  w s z y s tk ic h  p o c iy i iń ,  k tó -  W *  do  szybszego w ychodzen ia  
r e  są _ p row adzone  przez K o m ite t  K ryzysu .
C e n tra ln y  i  rząd w  zakres ie  l i k w l -  . _ _ _ _ _ _ _ _  ,
dacjł złych, ujemnych stron na- N A  K O N IE C  sprawa trochę 
szego życia., patolog!' społecznej, zja osobista. Szykuję się do p rze j-  
wisk nieróbstwa, marnotrawstwa ćcia na pm prvture W swpi nrzv 
a przede wszystkim zlej orga-niza- na “ ™e.ry1' ■ u P „
ojd pracy jestem zwolennikiem szlej działalności chc ia łbym  się 
bardziej nowoczesnego systemu zająć za ła tw ian iem  spraw  tych 
pracy. Pokutuje u nas przesta- wszystkich , k tó rzy  ju ż  z ro b ili rżały system normowania pracy. •; , J J .
styl normowania pracy. Jak to się swoje, w ło ży li ogrom ny w ysiłek 

. dziwnie dzieje, że tyle już lat tę w  w a lkę  o Ziem ię Szczecińską, 
pracę coraz skrupulatniej normuje- zagospodarowanie i je j TOZWÓj 
my i zawsze są jakieś określone re- . rpn ta rh  i pttiptw-zerwy. Na święcie ludzie — bez a teraz są na rentacn i em ery 
względu na ich ideologię -  już do tu rach (M arian  Adam czyk jest 
czegoś doszli w organizacji pracy, by łym  żołnierzem  B ata lionów
P ła c i się a lb o  za sz tukę  a lb o  za c h ło n s k ic h  __ n r z v  ( w i ł )  N ip
godzinę . P łacen ie  za sz tukę  je s t . c.n . p i 7 ? /  ' W ly *
p rostsze . N a to m ia s t p łacen ie  za go- liczą się ju z  w  bilansach s iły  
d z ln ę  w ym aga  n ie s te ty  ogrom nego  roboczej, lecz od ich spraw  nie 
w y s iłk u  w  o rg a n iz a c ji p ra c y . P łaca wolno uciekać an i tvm  m lod­
zą godzinę, za dob rą  pracę, zmusza °  .7 .  K3C m . ,
o rg a n iz a to ró w  p r o d u k c jt  nadzó r, do szym, k tó rzy  pracow a li z n im i, 
o k re ś lo n y c h  w y s iłk ó w , i  t y lk o  w  ani przedstaw icielom  w ładz. Pra 
ta k i  sposób m ożna u zys k iw a ć  o k re -  cująC w  K o m is ji Skarg  i W nio - 

“ S  K W  PZPR zetknąłem  s i*
ksizenie w yd a jn o śc i, szukan ie  re ze rw  z w ie lom a ta k im i sprawam i, 
ta  hasłow ość do. n iczego n ie  p ro w a - Nie dostrzegano tych ludz i i  ich 

spraw , dziejącej sic im  k rzyw - 
tw ó rcze , i  k o n k re tn ie  ic h  p rze s trze - dy. T ym  środow iskiem  trzeba 
gać. Jest to je d y n a  droga. N ie  po- się za p ć  bardzie j w n ik liw ie  i  
w in n o  się uc ie ka ć  od ty c h  dość n a  g p r in  n n fv P 7 v  to  tak- n r p a -  
t ru d n y c h  sp ra w  o rg a n iz a c y jn y c h . n? se.^10- do tyczy  to _ tak  orga- 

T w ie rd zę . te  n a jw ię ksze  re z e rw y  n izac ji pa rty jnych , ja k  w ładz 
są W o rg a n iz a c ji p ra c y . T y lk o  i w y  adm in is tracy jnych , rad narodo- 
łą czn ie . Je że li uda  się nam  tę  o r -  w ych  i PRON. N ie mogą odno- 
ga n iza c ję  op a n o w a ć —— ie s t m o ź li-  c| a w r n ip n in  z p  cg wość przysp ieszen ia  o k i lk a  lat ty c h  S1C wrażenia, ze są zapomniani, 

^zapom niani m im o swego ogrom 
nego w y s iłk u  i w k ładu  w  dzień 
dzisiejszy regionu.

W  Szczecinie obok ko m is ji 
K W  dzia ła ły  też kom isje skarg 
i w n iosków  powołane przez in ­
stancje stopnia podstawowego. 
Łącznie społecznie dzia ła ło 150 
ludzi. M ie liśm y w ięc szersze 
pole dzia łan ia ł szersze spojrze­
n ie a także w ięcej m ożliwości 
dopingowania w ładz terenowych 
i  wo jew ódzkich , by określone 
spraw y załatw iane b y ły  m ożli­
w ie  dobrze i  sprawnie. A le  pew 
ne rzeczy trzeba usystem atyzo­
wać od góry, dlatego też zgło­
siłem  sw ój udz ia ł w  K o m is ji 
Skarg  i W niosków  K o n fe renc ji 
Delegatów PZPR, by w  czasie 
je j obrad zwrócić uwagę na nie 
k tó re  z jaw iska wym agające 
usystem atyzowania ogó lnokra jo­
wego. Choćby: apara t etatowy, 
k tó ry  będzie się za jm ow ał ty m i 
spraw am i jednakow o i  wszędzie.

N o tow a ł (w it)

W  Dębnowskich 

Zakładach Obuwia

Ilość i jakość
M IM O  że w  ro k u  m in io n y m  D ę b - 

n o w s k ie  Z a k ła d y  O b u w ia  os ią g n ę ły  
n a jw y ż s z y  w  sw e j h is to r i i  poz iom  
p ro d u k c j i  p a n to f li d o m o w ych  (p rze ­
szło  2 m in  600 tys . pa r) i  n a jw y ż s z y  
poz iom  e k s p o rtu  (ponad 500 tys . 
p a r), to  je d n a k  i  w  ro k u  b ieżącym  
za k ła d  p o s ta n o w ił z w ię kszyć  podaż 
sw ych  w y ro b ó w  o 40 ty s . p a r, a 
e k s p o rt o 100 ty s . C ieszy p rz y  ty m  
fa k t ,  że w z ro s t p ro d u k c ji n ie  zn a j­
d u je  u je m n e g o  o d b ic ia  w  je j  ja ­
ko śc i, a św iadczy  o ty m  b ra k  z w ro ­
tó w  p a n to f li e k s p o rto w a n y c h  oraz 
d u ż y  na n ie  p o p y t na r y n k u  k r a jo ­
w ym .

W  1985 r .  p la n u je  się za in s ta lo w a ­
n ie  w  D ZO  w y s o k o w y d a jn e j w t r y ­
s k a rk i w ło s k ie j.  N ow a m aszyna po­
z w o li w  znacznym  s to p n iu  podn ieść 
w a lo ry  es te tyczne i  u ż y tk o w e  w y ra ­
b ianego  tu  o b u w ia , ja k  ró w n ie ż  
u m o ż liw i dalsze zw iększen ie  jego  
p ro d u k c ji.  (m z)

„Harfa EcSa“ dla 
ęiićru z Gcienicwa

N A  V I  O g ó ln o p o lsk im  P rzeg lądz ie  
K a m e ra ln y c h  C h ó ró w  M u z y k i D a w ­
n e j „S c h o la  C a n to ru m ”  o d b y w a ją ­
c y m  się w  K a lis z u  c h ó r „C a n t ile n a ”  
z L ic e u m  O gólnokszta łcącego w  G o­
le n io w ie  pod d y r .  Tadeusza P a w ło w ­
sk iego  zd o b y ł nag rodę  g łó w n ą  — 
„H a r fę  E o la ”  w  k a te g o r ii zespołów  
w o k a ln y c h  (do  9 osób) o raz  ch ó ró w  
k a m e ra ln y c h  (do  2 i osób).

W a rto  p o d k re ś lić , że tego roczny  
sukces go le n io w sk ie g o  c h ó ru  poprze 
d z iło  u zyskan ie  przez „C a n tile n ę ”  1 
m ie jsca  w  tym że  k a lis k im  przeg lą ­
d z ie  w  ro k u  u b ie g ły m . Na p rog ram  
za p re ze n to w a n y  przez zespół na 
o s ta tn im  p rzeg lądz ie  „S ch o la  C an- 
to ru m ”  z ło ż y ły  się u tw o ry  m u z y k i 
p o ls k ie j z X V  i  X V I I  w ie k u  -  M i­
k o ła ja  G o m ó łk i, W acław a z Szam o­
tu ł,  M ik o ła ja  z K ra k o w a  i  Jacka  
R óżyck iego .

N agrodę w rę c z y ł d y ry g e n to w i chó­
ru  podczas k o n c e rtu  ga low ego m i­
n is te r  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  p ro f. 
J . F a r on Zespół z G o le n io w a  oraz 
Ort? ies t r  a K a m e ra ln a  C en tra lnego  
Zespo łu  A rty s ty c z n e g o  ZH P  w  W ar­
szaw ie — zdobyw ca  „ H a r fy  E o la ”  
w  k a te g o r ii zespołów  in s tru m e n ta l­
n y c h , w y ty p o w a n e  zo s ta ły  do u d z ia ­
łu  w  X I I  M ię d zyn a ro d o w ych  Im p re ­
s jach  M u zycznych , k tó re  odbędą się 

d n ia c h  od 17 do 23 lip c a  w  Byd-
goszczy. (ła w )

Komisje wyborcze -  
jakie w jakim składzie?

(Dokończenie ze str. 1) prezydia m ie jsk ich , dzlelnico- 
ustalenie jego w yn ików , spo- w ych  i gm innych rad narodo- 
rządzenie p ro toko łó w  itp . wych. O rdynacja  nie określa 

P raw id łow e  w yp e łn ien ie  po- k ry te r ió w , ja k im  m ają  odpowia 
w irm ości przez kom is je  w yb ó r- dać osoby pow oływ ane do ko­
cze zależeć będzie oczywiście m is ji wyborczych, tym  n iem n ie j 
od ich składu. Zgodnie z o rd y - jednak można przy jąć, że będą 
nacją, państw ową i wo jew ódz- brane pod uwagę uniwersalne, 
k ie  kom is je  wyborcze Rada powszechnie akceptowane wzór 
Państwa pow ołu je  spośród osób ce cnót obyw ate lskich. Aby 
w ysun ię tych w yłączn ie  przez w yb o ry  przeb ieg ły p raw id ło w o  
władze organ izac ji, któ re  pod- i  zgodnie z prawem , w  skład 
p isa ły  deklaracje  20 lipca 1982 ko m is ji wejść pow inn i obyw a-
ro ku  w  spraw ie PRÓN, tzn. 
PZPR, ZS L i SD oraz stowa­
rzyszenie P A X , ChSS i  PZKS.

Na podobnej zasadzie prezy­
dia W RN pow oła ją  kom isje 
stopnia podstawowego. Nato­
m iast obwodowe kom isje wy-

te le  z dużym  doświadczeniem 
w  pub liczne j działalności, cie­
szący się poparciem  organiza­
c j i  społecznych j zaufaniem  
współm ieszkańców.

Do wyznaczonego w  kalen­
darzu w yborczym , n ieprzekra -

borcze w y łon ione zostaną • przez czalnego te rm in u  pow ołania ko­
m is ji w yborczych, pozostało

¡Jacy jesteśmy“
(Dokończenie ze str. 1) gę grająca rolę g łówną G ab ry ­

sia C ybułka.
Uczennice ZSE n r  1 (plus je -  , NA p e w n o  przynajmniej dwie

d e n  iip y p ń l n r z A d s tn w i łv  w id -» -  lu d o w e  p io s e n k i w  in te rp re ta c ji aen uczeń; przedstaw iły w ia o - dziewcząt z zse  nr i  okraszą kon- 
Wisko ludowe, a W ię c  W Stylu, cert galowy.
do którego rzadko dziś sięgają z  ogromną werwą rozpoczęła
zespoły szkolne. „G ra ją  fu ja rk i £ &  ' » ¿ C .
w  gęstw in ie”  — tak za ty tu łow a- wielkiego p iosenką „słodka B u lo ­
ny jes t p rogram  — to sk ładan- wianka”  ( „B u d o w la n k a ”  to w łaś- 
ka p ięknych polskich p ieśn i i n i f T S n l ia  'to °  t S I S
Wierszy ludow ych (rez. I. K . ria sympatycznych piosenek o dow 
Szm idt). Szczególnie przekonu- cipnych tekstach własnych przepla-
ia c o  z a b r z m i a ł  m e lo d ie  M a -  tóna  ta k im iż  re c y ta c ja m i z ro b iła  ją c o  za  G r z m ia ły  m e io o ie  „ iv ia -  Jak na j lepsze w ra żenie na m ło d e j
tu lu  m oja  z Podlasia i  „Z a  w id o w n i i  ,tzw. obserwatorach, do 
góreczkę zaszła”  z Lubelskiego grona których z a licza ł się wasz 
(przygotowanie Eugeniusz B a rt-  yt % c 5 $ “ 'n„w  d?o-
Kowiak). Samorodnym  talentem  dze” , „N a d e jd z ie  d z ie ń ”  w ra z  z 
w o ka lnym  i a k to rsk im  oraz oso motywem tytułowym (melodia z 
b is tym  wdziękiem  zw róciła  uw a r-™ ’*?. *W » "-  *-le <** • * ” <“ ?>

2ysk niewymierny
(Dokończenie ze str. 1) w ych  z zakresu d iagnostyk i i  gę zakres usług leczniczych, ja -

leczenia now otw orów , e nd okry- k i św iadczy z konieczności na 
Uważam , że P A M  ma w ciąż no log ii, badań nad fluo rem , rzecz m iasta i  regionu, a tak - 
w ie le  nie w yko rzystanych m o- p row adzim y na zlecenie P o l- że szeroki nadzór nad lecznict- 
ż łiw ości naukow ych, in te le k - sk ie j Żeg lugi M o rsk ie j oraz wem  trzech wojew ództw , 
tua lnych, a obecny zakres ba- Stoczni im . W arskiego badania
dań wcale nie zaspokaja je j nad w ydolnością fizyczną i  psy- „ S n i  k tó r e ś
am b ic ji. W iadomo, że badania chiczną p racow ników , w  Za ło - m in io n y m  35-ieciu  p ra w ie  w ca le  n ie  
sterowane centra ln ie, a w ięc m iu , stoczni i  Policach — bada o d n o w iły  sw e j bazy. D o p ie ro  te raz  
różne program y rządowe, zleca- n ia zagrożeń chemicznych, ska-
ne byw a ją  odgórn ie 1 me m o- zeń zw iązkam i flu o ru , badania nej. w c ią ż  jeszcze ważny ten za- 
żemy w p łynąć na zwiększenie nad cukrzycą i  schorzeniam i kład m ieśc i się w p iw n ic y ...  
ich  przydzia łu, naukowa ranga tarczycy. W ym ien iam  tu  je d y - . na-szą a kadem ię  na
uczelni to w łaśnie je j udz ia ł w  nie najważniejsze k ie ru n k i tych  ^ z ę c fe  rutynowych przeszczepów 
ogó lnokra jow ych program ach prac, te w  k tó rych  akademia nerek. N ie może nam to jednak prze 
badawczych. Zależy nam b a r- ma najw iększe doświadczenie, i i 3? 1,36 .f3] ^ 0^  np- te"°, że K !'n!ka 
dzo aby zw iększył się udz ia ł M ó j zakład -  k ie ru ję  Z a k ła - m te S e ń  la itw S ? ™  S lycS odS l 
naszej akadem ii w  tych bada- dem F iz jo lo g ii P A M  — w sp ó ł- przykiinicznej) nie ma własnej sali 
n iach. n racu ie  7#» «stocznia WarskiPi»« operacyjnej, czy tego, że klinikapracu je  ze Stocznią w a rsK l.go  ortopedyczna prowadzona przez ta-

C H C E M Y  Jednak ró w n ie ż  zachęcić  Y  dziedzin ie budow y urządzeń k ie g o  m is trza  ja k  p ro fse o r Ż u k  n ie  
do sko rz y s ta n ia  z naszych m o ż li-  do głębokiego nurkow an ia  — tu  m o ż liw o ś c i ro z w o ju
w ośc i le czn iczych  i  n a u k o w y c h  za- kooperacja fiz jo loga  z ko n s tru k - d.o b r f t  w s p ó łp ra cy  ze szcze-
k ła d y  Szczecina i  w o je w ó d z tw a . t o r e m  ie«?t n ie z h e r łn n  c iń s k im ł z a k ła d a m i p ra cy , bez w ie l-

O czyw iśc ie  w spó łp raca  P A M  ze lo r e m  Je s t niezDęflna. k ie ł  pom ocy  p rze d s ię b io rs tw  gospo-
szczec ińsk im  p rzem ys łem  ro z w ija  się Odnoszę wrażenie, że P om or- w I r L , ^ o rs« J !i!, g łów n ie „  S toczn i 
dobrze, je ś li chodz i o  p rze d s ię b io r- su  A k a d e m ia  M e d v c 7 n a  ie « t  w a rs k ie g o , P Z M  oraz  „P o lic  w  
s tw a  g ospoda rk i m o rs k ie j — n a w e t S . .AKaaerma Medyczna jest za ku p ie  now oczesne j a p a ra tu ry  m e- 
ba rdzo  dobrze , a le  Jest to  w c ią ż  WC13Z jeszcze nie doceniana w  d y c z n e j P A M  n ie  m o g ła b y  dz iś  spro 
k ro p la  w  m o rzu  naszych m o ż liw o ś c i Szczecinie. P rzylgnę ła  do n ie j spo łecznym  o cze k iw a n io m , 
w  tv m  zakres ie  „ ra z  p o trze»  apoteoz e tyk ie tka  uczelni m ale j i  s k r o m -  „Sof koy-

nej, ja ko  Że kszta łc i ona m n ie j rz v s ta n ia  z m o ż liw o śc i le czn iczych  i  
O BOK kontynuow ania  s z e re -  studentów  niż inne akedem ie p?ukbwych naszej a k a d e m ii z obo-. . . . .  . - ^' nnlrao lrA,«,rjAU 7 . —1,  — i . . . . . . . j ¿.Jmy

(ła w )

o ra z  re c y ta c je  godne są pokazania 
w  f in a le .  Z n a k o m ity  m ln i-s p e k ta k l 
p o w s ta ł na t le  p ra w d z iw e g o  zda­
rzen ia  z życ ia  s zko ły  — w a k a c y j­
n e j p ra c y  u c z n ió w  p rz y  b u d o w ie  
tz w . „ łą c z n ik a ” . W ażne Jest. 
w  c a łe j p ra w ie  dw udz ies toosobow e j 
g ru p ie  n ie  m a and jednego  s ta ty s ty  
— w s zys tk ich  w id a ć  i s łychać, w szy 
scy m a ją  co ro b ić  na scenie, a 
poza ty m  — w szyscy a u te n ty c z n ie  
cieszą się sw ym  w ystępem  Czuje 
się, że lu b ią  sw o ją  szko łę l

Ta sw oboda i  radość n ie  ro d z i 
się ca łk ie m  sp o n tan iczn ie  — je s t 
ona ró w n ie ż  e fe k te m  w ie lu  ż m u d ­
n y c h  p rób . s z lifo w a n ia  s łó w  i  ges­
tó w  pod c z u jn y m  i  dośw ia d czo ­
n y m  o k ie m  p a n i A n to n in y  G lim - 
k c w s k ie j.

W a rto  p o d k re ś lić , że f i la r a m i zes­
p o łu  a m a to rsk ie g o  ze „S ło d k ie j 
B u d o w la n k i”  są u czn io w ie  W a lde ­
m a r K u lp a  (te k s ty )  o raz R yszard 
O re c k i.

N ie  ty lk o  ta le n ty  a k to rs k ie  zdo­
b y w a ją  s z lify  b u d o w la n y c h . T ru d  
no przec ież po m in ą ć  u rządzoną w  
h a llu  D K  K o le ja rz a  Im p o n u ją cą  w y ­
staw ę tk a c tw a  a rtys tyczn e g o  ucz- 
nó w  ZSB — szczególn ie  p o d o b a ły  się 
w aszem u re p o r te ro w i: K o t, P e j­
zaż w  s ty lu  ja p o ń s k im  o ra z  o czy ­
w iśc ie  is tn y  a rra s  z w iz e ru n k ie m  
p os tac i p a tro n a  „B u d o w la n k i”  k r ó ­
la  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o .

W  części „z a b a w o w e j” , w p le c io ­
n e j w  d y s k o te k o w y  b lo k  eko n o - 
m is tk i p o k a z a ły  a e rob ic , a „B u d o ­
w la n k a ”  na u kę  tańca . O b ie  p ro ­
p ozyc je  w y p a d ły  sym pa tyczn ie .

W yg lą d a  na to , że ze spo tkan ia  
a sp o tka n ie , z sobo ty  na sobotę, 

nasza im oreza  będzie  n ada l k rz e p ­
nąć n a b ie ra ć  tem pa, bo  Już na ­
b ra ła  ru m ie ń c ó w .

Za ty d z ie ń  — 10 b m . ja k  z w y k le  
na scenie D om u K u l tu r y  K o le ja rz a  
w ys tę p  a rty s ty c z n y  n a s ie n n ych  
szkó ł: L ic e u m  i  Z asadn icze j S zko­
ły  Z a w o d o w e j o raz Zespo łu  S zkó ł 
Łącznośc i. Z ao ra sza m y ro d z ic ó w  i 
ko le g ó w -k iib ic ó w l

( ła w ) .

jeszcze parę 
związane z 
trw a ją .

tygodni. Jednak 
ty ra  prace, już
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Wręczono nagroay 
„Rejs Ręko 1003“

2 B M . W R A T U S Z U  G Ł Ó W N O -
M iE J S K IM  w  G dańsku  o d b y ła  się 
ju ż  po raz 14 uroczystość w rę ­
czenia n a jw yższych  p o ls k ic h  t r o ­
fe ó w  że g la rsk ich , nag ró d  h o n o ro ­
w y c h  „R e js  R o ku  lb83”  p rzyzn a ­
n y c h  za n a jw y b itn ie js z e  osiągn ię ­
c ia  w  ż e g la rs tw ie  m o rs k im . J u ry  
pod p rz e w o d n ic tw e m  k p t.  K a z im ie ­
rza J u rs ie w ic z a , w ie lo le tn ie g o  ko­
m e ndan ta  „D a ru  P om orza ”  uzna ło  
żeg la rzem  ro k u  k p t.  M ich a ła  Sza- 
fra n a , p rzyzn a ją c  m u  rów nocześ­
n ie  s re b rn y  seks tan t. W arszaw sk i 
żeg la rz  p o p ro w a d z ił na ja c h c ie  
„N a sz  D o m ”  re js  szczególny w  h i ­
s to r ii po lsk iego  że g la rs tw a . T rw a ł 
on bo w ie m  n ie m a l 5 la t  — ro zp o ­
czą ł się w  p a ź d z ie rn ik u  1978 ro k u  
w  G d y n i a z a ko ń czy ł 13 s ie rp n ia  
ub . r .  we fra n c u s k im  po rc ie  S t. M a­
ło . Jego trasa  w io d ła  doo ko ła  z iem  
sk ie g o  g lo b u  i  lic z y ła  b lis k o  45 tys . 
m iii m o rs k ic h  p o k o n a n ych  na m a­
łe j  je dnos tce  o d łu g o śc i 10,45 m  i  
w yposażone j w  żagle o p o w ie rz c h ­
n i 50 m  kw .

D ru g ą  nagrodę hon o ro w ą  „R e js  
R o ku  1983”  w ręczono k p t .  Je rzem u 
K ra sze w sk ie m u  ze Szczecina. Na 
ja c h c ie  „L o lo ”  o d b y ł on  sam otny  
re js  w o k ó ł E u ro p y  w y ru sza ją c  ze 
Szczecina do  p o rtu  C a tan ia  na S y ­
c y l i i ,  po d rodze z a w ija ją c  . do 25 
in n y c h  p o rtó w . W reszcie  trzec ią  
nagrodę hon o ro w ą  o trz y m a ł k p t. 
J e rz y  R a ko w lcz  z J a c h t K lu b u  
S to czn i G d a ń s k ie j za doskona łą  po­
s taw ę w  p re s tiżo w ych  m ię d z y n a ro ­
d o w ych  re g a tach  sa m o tn ych  żegla­
rzy , na 1700-m ilowej tra s ie  p ro w a ­
dzące j z P on ta  D elgada na A zo­
ra c h  do F a im o u th  w  K o n n w a lii.

Żeglarstwo lodowe

B. Kromer
misinem Eurcpy
M IS T R Z E M  Europy w  

żeglarstw ie lodow ym  zo­
sta ł Po lak Bogdan K ra ­
m er, w icem istrzem  T i i t  
Ilaagm a (ZSRR), a brązo­
w ym  m edalistą nasz re ­
prezentant P io tr Burczyń- 
ski. Tegoroczne M E  odby­
w a ły  się w  K ry n ic y  M o r­
skie j.

Bez ofiar w ludziach

Połać zamienił się 
w ruderę...

W C Z O R A J pó źn ym  w ieczorem  w e 
w s i B a b in e k  k o ło  P y rz y c , w s k u ­
te k  tzw . tą p n ię c ia  śc ia n y  nośne j 
z a rw a ły  się dw a  s tro p y  w  p o ju n -  
k ie rs k im  pa łacu , zam ieszkanym  
przez k i lk a  ro d z in  p ra c o w n ik ó w  
m ie jscow ego  PG R . Na szczęście o - 
b y ło  sie bez o f ia r  w  lu d z ia ch , n ie ­
m n ie j ie d n a k  lo k a to rz y  (3 ro d z in y  
i  8 osób sa m otnych ) m u s ie li o pu ­
śc ić  zag ro żo n y  b u d yn e k .

Z  pom ocą p rz y b y li s trażacy , k tó ­
rz y  p o m o g li lo k a to ro m  w yn ie ść  i  
zabezpieczyć m eb le  i  in n y  d o b y te k . 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j leszcze dziś 
b u d o w la n a  k o m !s1a e k s p e rtó w  zba­
da o b ie k t  i  o rze kn ie , czy b u d v n e k  
n a d a je  się jeszcze do  re m o n tu .

(ap)
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Po przemówieniu Konstantina Czernienki

kontynuacja i wierność 
wcześniej głoszonym zasadom

Z A L E D W IE  czw arta część przem ów ien ia  sekretarza genera ł- ana liz i  kom entarzy zarówno w
nego K C  K P ZE , Konstan tina  C zern ienki, wygłoszonego na za­
kończenie kam pan ii w yborcze j do Rady Najwyższe j, poświę­
cona była bezpośrednio zagadnieniom  p o lity k i zagranicznej. 
Lecz błędne by łoby przypuszczenie, że spraw y m iędzynarodo­
we znalazły się na m arginesie zainteresowań radzieckiego kie­
row n ic tw a . Przeciwnie, oceny i propozycje zaw arte w  słowach 
K . C zern ienki dowodzą, ja k  w ie lk ą  wagę p rzyk łada  Zw iązek 
Radziecki do sy tuac ji m iędzynarodowej.
JU Ż  w  c h w ili ob jęcia przez tkn ię tych  celów. O w ym  celem 

K onstan tina  Czernienkę stano- w  sprawach w ew nętrznych jest, 
w iska  sekretarza generalnego ja k  to  o k re ś lił K . Czernienko, 
K C  KP ZR , a także natychm iast popraw a życia narodu. A  w 
po jego osta tn im  przem ów ieniu , sprawach zagranicznych zapew-

bra tn ich  k ra ja ch  socjalistycz­
nych, ja k  i  na ca łym  świeeie.

M arek JUSTO 
(Interpress)

p o ja w iły  się głosy s tw ie rdza ją ­
ce, że zarówno w  sprawach we­
w nętrznych, ja k  i  m iędzynaro­
dow ych cechą charakterystycz­
ną obecnej p o lity k i będzie kon­
tynuac ja  i w ierność wcześniej 
głoszonym zasadom. Jednocze­
śnie wszystko w skazuje na to, 
że KonstantLn Czernienko i ko­
le k tyw ne  k ie ro w n ic tw o  radzie-

n ien ie  poko ju  i  bezpieczeństwa. 
Przem ówienie wygłoszone w 
k u j by szewskiej dzie ln icy M o­
skw y wskazuje, że i w  jedne j 
i  w  d rug ie j dzieaizinie pa rtia  i 
państwo radzieckie są zdecydo­
wane sięgnąć po nowe rozw ią ­
zania, dające w iększą szansę 
rea lizac ji celów.

S Z C Z E G Ó LN Ą  uw agę  W części 
p rze m ó w ie n ia  pośw ięcone j spraw om

ckie rozum ieją kontynuację  ja -  ^ g ra n ic z n y m  p rzyc ią g a  sześć n o rm . 
ko z jaw isko dynamiczne, ja k o  k tó ry m  — zdan iem  Z w ią z k u  Ra- 
proces twórczego poszu k iw a n ia . d z ie ck ie g o  — p o w in n y  “być podpo-

„ „ ...... „ „ „ i :  rz ą d ko w a n e  s to s u n k i m iędzyWCiąz now ych sposobów re a ll-  carstw a m i n u k le a rn y m i, 
zacji p rzy ję tych  zasad i .........................

Francuski satelita 
teiekoniuriacyjny
P A R Y Ż  P A P . Z  o ś rodka  ko sm icz­

nego w  K o u ro u  w  G u ja n ie  F ra n c u ­
s k ie j w ys trze lo n o  w p o m e u z ia le i 
ra k ie tę  nośną „A rdane -8 ”  z sa te litą  
te le k o m u n ik a c y jn y m  „ In te is a lt -5 ” . 
S ta rt n a s tą p ił o  godz in ie  1.05 czasu 
G M T . W  o ś ro d ku  k o n t ro l i  lo tu  w 
E v ry  pod P a ryżem  p o in fo rm o w a n o , 
że sa te lita  w szedł na zaplanow aną 
o rb itę  z p e rig e u m  136,5 km  1 apo­
geum  35 933 k m  p rz y  ką c ie  p o c h y ­
le n ia  w zg lędem  płaszczyzny ró w n i­
k a  8,50 st.

Wydc bycie złota
ro k u  ub ieg

m o- 
Są onewy- św ia d e c tw e m  dos trzegan ia  przez 

ZSRR zasadniczego p ro b le m u  na­
szych  czasów, p ro b le m u  u trz y m a n ia  
p o k o ju  w re a lis ty c z n y m  ś w ie tle . 
N o rm y  te  k tó re  są podstaw ą p o li­
t y k i  ZSRR, p rzestrzegane przez wszy 
s tk ie  m o ca rs tw a  n u k le a rn e  d a ły b y  
lu d z k o ś c i szansę n ie  ty lk o  u n ik n ię ­
c ia  w o jn y  ją d ro w e j, ale m o g łyb y , 
d o p ro w a d z ić  do c a łk o w ite g o  roz­
b ro je n ia  n u k le a rn e g o . P re ze n ta c ję  
ty c h  sześciu zasad K o n s ta n tin  Czer 
n ie n k o  p o łą czy ł z o fe rtą  m ię d zyn a ­
ro d o w e j d y s k u s ji na te m a t nadan ia  
im  c h a ra k te ru  ob o w ią zu ją ce g o . O to 
k o n k re tn y  p rz y k ła d  dynam icznego  
pode jśc ia  do k o n ty n u a c ji p o l i ty k i 
z a g ra n ic z n e j..

Ocena s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j 
i  p rzyczyn , k tó re  d o p ro w a d z iły  do 
dz is ie jszego  im pasu  — pozosta je  
o czyw iśc ie  bez z m ia n . N ie ' znaczy 
to  je d n a k , a b y  Z w ią z e k  R adz ieck i 
w id z ia ł p rzysz łość w  c za rn ych  k o lo ­
ra c h . K o n s ta n tin  C z e rn ie n ko  zw ró ­
c i ł  uw agę na w ie le  te n d e n c ji pozy­
ty w n y c h . p o ja w ia ją c y c h  s ię  na Z a­
chodzie szczególn ie  w  św iadom ości 
spo łeczeństw  i  n ie k tó ry c h  k rę ;

d a n ych  o p u - p o lity c z n y c h , i  s tw ie rd z ił:  „W s z y - 
znię — znacz-1 s tk o  to  pozw a la  ży w ić  n a d z ie ję  że

L O N D Y N  P A P . ' 
ły m  — ja k  w y n ik a
b lik o w a n y c h  w  L o n d y n ie  — znacz- j s tk o  to  pozw a la  ż y w ić  n adz ie ję  
n ie  w zros ło  na św lec ie  w y d o b yc ie  j  ko n ie c  k o ń c ó w  uda się zn ó w  obró  
z ło ta . Łączne w y d o b yc ie  w yn .ce ło  i c ić  b ieg  w yd a rze ń  w  k ie ru n k u  
— bez u w zg lę d n ie n ia  p ańs tw  so c ja - ' u trw a le n ia  p o k o ju , o g ra n icze n ia  w y  
lis ty c z n y c h  — 1 026 to n . R o k  wcześ | śolgu z b ro je ń  i  ro z w o ju  m ię d zyn a -
n ie j w y d o b y to  n a to m ia s t 933 tomy 
tego  n a jcenn ie jszego  k ruszcu .

N a to m ia s t na ry n k u  ś w ia to w y m  
zna laz ło  się w  sprzedaży w  ub . ro ­
k u  b lis k o  1 400 to n  z ło ta .

Brazylia

2(1 iys. tancerzy
na „saifibiiroisŁie“
H A W A N A  P A P . D e fila d ą  n a js ły n ­

n ie js z y c h  b ra z y lis k .c h  szkó ł sam by 
w  sobotę rozpoczą ł się n a jw ię k s z y  
s p e k ta k l w ‘ ram ach  dorocznego k a r 
n a w a łu  w  R io  de J a n e iro . Na no ­
w y m  „s a m to d ro m ie ”  w  m ieśc ie  w y  
s tę p u je  2J tys . ta n ce rzy , re p re ze n ­
tu ją c y c h  7 na 14 szkó ł sam by. Po­
ka zy . o d b yw a ją ce  się na ru c h o ­
m y c h  p la tfo rm a c h  o b se rw u ją  n ie ­
p rze liczo n e  t łu m y  m esżkańców  m e­
t ro p o li i  i  p rz y je z d n y c h . Ja k  do tąd  
k a rn a w a ł w  R io  p o ch ło n ą ł 19 o f ia r  
ś m ie rte ln y c h , a le  jeszcze się n ie  za 
k o ń c z y ł. W zesz łym  ro k u  tra g iczne  
in c y d e n ty  zawsze tow arzyszące  ka r 
n a w a ło w i, k o sz to w a ły  życ ie  HO osob. 
a przed dw om a la ty  — aż 233.

Niedźwiedź-podróżnik
M O S K W A  P A P . N aw e t n a js ta rs i 

m ie szka ń cy  C z u k o tk i b y l i  z d z iw ie ­
n i,  g d y  zobaczy li ś m ig ło w ie c  z ta k  
n ie z w y k ły m  oasażerem Pod m a ­
szyną zawieszona b y ła  b o w ie m  k la t  
ka  z b ia ły m  n iedźw iedz iem

W g ru d n iu  ub. ro k u  p ięć lu b  
sześć b ia ły c h  n ie d źw ie d z i p rz y w ę ­
d ro w a ło  do osad p rzyb rze żn ych . 
M ie js c o w i m y ś liw i s trz a ła m i w  po ­
w ie trz e  o d s tra szy li n ieproszonych  
gości i  w szys tk ie  poza je d n ym , 
zw ie rzę ta  z a w ró c ły ,  \ b y  pozbvć 
się i tego n ieustraszonego trze b a  
b y ło  uc iec się do podstępu. W po­
b l iż u  osady us ta w io n o  k la tk ę -p u -  
ła p kę  ze sm a k o ły k a m i d la  n iedź­
w ie d z ia . O kaza ł się on ła ko m czu ­
chem . D a le j ju ż  poszło ła tw o . Ś m i­
g ło w ie c  o d s ta w ił -z ; rzę za c ieś­
n in ę  L o nga  w  re jo n  w yspy  W ra n -

r  od o w e j w s p ó łp ra c y ” . A b y  to  je d ­
n a k  n a s tą p iło , n ie  w ys ta rczą  po ko ­
jo w o  b rzm iące  ośw iadczen ia  a m e ry ­
k a ń s k ie . „R zą d  U S A  m a ' du żo  mo­
ż liw o śc i u d o w o d n ie n ia  czynem  sw o­
jego  u m iło w a n ia  p o k o ju ”  — s tw ie r ­
d z i ł  K o n s ta n tin  C ze rn ienko . k o n ­
k re tn ie  w ska zu ją c  n ie k tó re  z n ich .

P R ZE M Ó W IE N IE  K o ns tan ti­
na C zern ienk i jest dokum en­
tem  o w y ją tko w o  doniosłym  
znaczeniu. Zaw iera  ono p u n k t 
w idzenia radzieckiego k ie ro w ­
n ic tw a  na zasadnicze problem y 
p o lity k i w ew nętrzne j ZSRR i 
podstawowe spraw y św iata. Z 
tych  względów będzie ono z 
pewnością przedm iotem  w ie lu

Przed „szczytem"

wspólnego rynku

Mitterrand — 
Thatcher

L O N D Y N  P A P . P re zyd e n t F ra n c ji.  
F ra n co is  M itte r ra n d  m a spo tkać  się 
dziś z pan ią  T h a tc h e r w  w ie js k ie j 
re z y d e n c ji p re m ie ró w  b r y ty js k ic h  w 
C hequers pod L o n d yn e m . Będzie 
to  o s ta tn i e ta p  p od róży  szefa p a ń ­
s tw a  fra n c u s k ie g o  po s to licach  
p a ń s tw  cz ło n k o w s k ic h  EW G . m a ją ­
ce j na ce lu  pogodzenie rozb ie żn ych  
s ta n o w isk  p a r tn e ró w  przed  b ru k s e l­
s k im  „szczy te m ”  w spó lnego  ry n k u .

Obchody święta 
katolików na Litwie

W A T Y K A N  P A P . Jan  P a w e ł I I  za 
in a u g u ro w a ł w  n ie d z ie lę  w  B a z y li­
ce św . P io tra  w a ty k a ń s k ie  obch o d y  
p ięćse tlec ia  śm ie rc i św . K a z im ie rza , 
k tó re g o  k a to lic y  L i tw y  czczą ja k o  
swego p a tro n a . P ap ież p rz e w o d n i­
c z y ł m szy, k tó rą  w raz  z n im  k o n ­
ce le b ro w a ło  14 a rc y b is k u p ó w  i  b is ­
k u p ó w , w śród  n ic h  a rc y b is k u p  B ro  
n is ła w  D ą b ro w s k i, ja k o  p rzedsta ­
w ic ie l E p isko p a tu  P o ls k i.  W śród 
rzesz w ie rn y c h  b y ła  ponad ty s ią c - 
osobowa g ru p a  L i tw in ó w  i  osób 
pochodzen ia  lite w s k ie g o  z ró żn ych  
k ra jó w  św ia ta .

M O S K W A  P A P . W p rzededn iu  
św ię ta  k a to l ik ó w  L i tw y  agencja 
TA S S  podała, że w  W iln ie  został 
w y b ity  ju b ile u s z o w y  m eda l, pośw ię 
eony 50Ó ro c z n ic y  śm ie rc i św ię tego  
K a z im ie rza .

TASS z re la c jo n o w a ł też rozm ow ę 
sw ego p rze d s ta w ic ie la  z p rze w o d n i­
czącym  k o m is ji K ośc io ła  K a to lic k ie ­
go ds. o rg a n iz a c ji ju b ile u s z u , za­
rzą d za ją cym  a rch id ie ce z ja  w ileńska  
w ik a r iu s z e m  k a p itu ln y m  ALgirdasem  
G utauskasem , ria te m a t p ro g ra m u  
ob ch o d ó w  św ię ta  k a to lik ó w  L itw y .

Zapowiedź posiedzenia rządu libańskiego

Dziś zerwanie 
porozumienia 

Liban — Izrael?
BE JR U T. D A M A S ZE K , P A R Y Ż, LO N D Y N  PAP. Sprzym ie­

rzona z Syrią  opozycja libańska  spodziewa się, że prezydent 
A m in  Dżemajel ozna jm i dziś pub liczn ie  o zerw aniu uk ładu 
z Izrae lem , podpisanego przez jego rząd pod naciskiem  Sta­
nów Zjednoczonych 17 m a ja  ub. roku.
PO niedzie lnych rozmowach na k tó ry m  prezydent Dżem ajel 

w  Damaszku z m in is trem  spraw  zakom un iku je  o zerw aniu poro- 
zagraniczmych S y r ii,  A b d  E l- zum ienia z Izraelem . Jak po- 
-H a lim em  Chaddamem, p rzy- dała w  n iedzie lę rozgłośnia ra -  
wódcy postępowych ugrupowań d iow a w  T e l-A w iw ie , rząd izra 
m uzułm ańskich L ibanu , W a lid  e lsk i został już pow iadom iony 
D żum bla tt i N ab ih  Berid oznaj- 0 zamiarze podjęcia takiego 
m il i dziennikarzom , że zerwa- k ro ku  przez w ładze be jruck ie . 
nie tego porozum ienia „m us i w Jerozolim ie żebra ł się w  nde- 
nastąpić na jpóźn ie j 5 m arca” , dzielę gabinet p rem iera  Szami- 
N atom iast lid e r  libańsk ie j pa r- ra> aby om ówić s k u tk i zapowde- 
tid BA A S , Assem Kansou, k tó - dzianej decyz ji rządu litoań- 
ry  rów nież uczestniczył w  roz- skięgo.
m owach z szefem d y p lo m a c ji. --------------- —-------------------------------—

Chcmeini cdriutii
ewentualność 

rokowań z Irakiem

sy ry jsk ie j, po in fo rm ow a ł, że o- 
pozycy jn i p rzyw ódcy zgodzili 
się wziąć udzia ł w  ogó lno libań- 
sk ie j ko n fe re n c ji na rzecz po­
jednania narodowego, k tó ra  
prawdopodobnie zostanie wzno­
w iona w  Genewie 12 m arca br.

U N IE W A Ż N IE N IE  u k ła d u  lz ra e l-  
sko -lib a ń sk ie g o  je s t g łó w n y m  w a ­
ru n k ie m  n o rm a liz a c ji p o lity c z n e j w  
L ib a n ie , w y s u n ię ty m  przez s iły  na ­
ro d o w o -p a tr io ty c z n e . N a to m ia s t 
sk ra jn a  p ra w ic a  lib a ń ska , k tó ra  sta 
w ia  na sojusz z T e l-A w iw e m , zde­
cyd o w a n ie  p rze c iw s ta w ia  się lego 
a n u lo w a n iu . P re z y d e n t D że m a je l 
ro z m a w ia ł w  n ie d z ie lę  z g łó w n y m  
oponen tem  z e rw a n ia  u k ła d u , C a m ił 
lem  Szam unem . O ba j « k r e ś l i l i  spo t 
ka n ie  ja k o  „b a rd z o  p om yś lne ” .

Rozgłośnia ra d io w a  w  B e jru c ie  
podała, że w  n a jb liż s z y c h  godzi­
nach  w z n o w i prace  cz te ro s tro n n y  
k o m ite t  bezpieczeństw a, w  sk ład  
k tó re g o  w chodzą p rze d s ta w ic ie le  
a n ta g o n is tyczn ych  u g ru p o w a ń  l i ­
ba ń sk ich  o raz  a rm ii rzą d o w e j. K o ­
m ite t  o m ó w i sposoby k o n s o lid a c ji 
p o ro zu m ie n ia  w  s p ra w ie  zaw iesze­
n ia  b ro n i.

U b ie g łe j n o cy  s ta rc ia  m iedzy  an ­
ta son is  ty c z n y m i u g ru p o w a n ia m i w  
re g io n ie  bej.ru.okim  b y ły  w y ra ź n ie  
słabsze n iż  w  d n ia ch  p o p rzedn ich . 
W y d a je  się, że d z iś  ra n o  w szedł 
w  życ ie  c ic h y  ro z e jm  m iędzy  
zw a lcza ją cym i się u g ru p o w a n ia ­
m i.

W  C IĄ G U  dnia ma odbyć się 
posiedzenie rządu libańskiego

B E JR U T  P A P . A ja to l la h  C hom e in l 
o d rz u c ił w  n ie d z ie lę , e w e n tua lność  
p o k o jo w y c h  ro k o w a ń  z Ira k ie m . 
P rze w o d n iczą cy  ira ń s k ie g o  p a r la ­
m e n tu , H aszem i R a fsandzan i s tw ie r 
d z ił w  n iedz ie lę , że o s ta tn ie  n a lo ty  

, ira c k ie  na w yspę C h a rg  z a ko ń czy ły  
s ię  n ie p ow odzen iem , a c z k o lw ie k  p rze  
c iw n ik o w i w ę w cześn ie jszych  a ta ­
ka ch  u d a ło  się osiągnąć, pew ne c.grą 
n iczone  cele. I ra ń s k i m in is te r  sp raw  
zagranicznych,, A l i  A k b a r  W e t  a j  a  t i  
p rzes ła ł do  sek re ta rza  genera lnego 
O N Z lis t  z żądan iem  w szczęcia śle­
d z tw a  w  k w e s tii rzekom ego  u ży ­
c ia  przez I f a k  b ro n i ' chem iczne j. 
I ra n  w  n iedz ie lę  za ko m u n ik o w a ł, że 
zestrze lono  ir a c k i m y ś liw ie c . We­
d łu g  I r a k u ,  w  c iągu  o s ta tn ic h  24 
go d z in  m ia ło  zg inąć  75 ż o łn ie rz y  
ira ń s k ic h .

U „Forda"

Z duchem czasu...
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ty c h  Ż adnem u z p rz y p a d k o w y c h  św ia d - 

d n ia ch  5 u z b ro jo n y c h ' w  a u to m a ty - k ó w  tego p ie rw szego, ja k  się zda je  
czną b ro ń  o so b n ikó w  w y lą d o w a ło  w  k ro n ik a c h  p o l ic j i  s ko ku  na bank 
śm lffłcw ce m  w  p o b liż u , o d d z ia łu  z p o w ie trza , n ie  spadł w łos z g ło - 
„M e rc h a n ts  ahd  F a rm ers  B a n k ”  w  w y . Po o g o łocen iu  ba n ku  z łodz ie je  
L e e sv iile  w  L u iz ja n ie . oga jaca jąc  w  w s ie d li d o  śm ig łow ca  k tó r y  przez 
n iespe łna  5 m in u t  bank z ponad 160 ca ły  czas m ia ł w łączony  s iln ik  i 
tys . d o la ró w  W czasie „s k o k u ”  n ie  u le c ie li w  s iną  d a l. O b se rw a to r z 
pad ł a n i jeden  s trz a ł. In t ru z i u b ra - w ieży  re m iz y  s tra ż a c k ie j w id z ia ł 
n i w  n ie b ie sk ie  m u n d u ry , podobne m aszynę, ja k  lecąc na n is k im  p u ła - 
do noszonych  przez p o lic je , z k a ra - pie . z n ik ła  za p o l  s k im  lasem . N łe - 
bLnam i ty p u  M-14 w ta rg n ę li d o  b a n - zw ło czn ie  wszczęte ś ledz tw o  d o p ro - 
k u , w p ra w ia ją c  k lie n tó w  w  os łu - w a d z iło  na raz ie  do u ja w n ie n ia  ied - 
p le o le . T rzech  z ło d z ie j w eszło  do nego fa k tu ,  a m ia n o w ic ie , że śmd- 
ś ro d ka . dw ó ch  pozosta ło  na cza- głotw iec zosta ł sk ra d z io n y  dzień 
tach . Po ro z b ro je n iu  s tra ż n ik a  prze w cześn ie j z o d leg łego  o 300 k m  od 
s tę p cy  w rę c z y li k a s je ro w i w ó r. k a - L e e sv ilłe  m iasta  G aIveston . 
żąc m u  w rz u c ić  ta m  ca ła go tów kę.

Strip-tease u  rsiy w TV
HAWANA PAP. Brazylijska ten spektakl?”  — zagrzmiał do 

gwiazda telewizyjna, spikerka o słuchawki rozeźlony ojciec jakio- 
kasztanowych. włosach, Iris Lettieri goś pięciolatka w rozmowie z 
wystąpiła w sobotę wieczorem przedstawicielami sieci TV. 
nago przed kamerami brazylijskiej
sieci telewizyjnej przesłon ęta, za­
ledwie symbolicznie, poręczą fote­
la, w którym usiadła. Strip-tease 
odbył się na raty, jego celem by­
ła reklama oliwy brazylijskiej — 
reklama, jak wskazują opinie — 
efektowna i efektywna.

Na początku, dziesięć dni wcze­
śniej, Iris pojawiła się na ekra­
nach TV w kreacji kompletnej, e- 
leganckiej, z przerzuconym zgrab­
nie szalem. Kolejne dni przynosi­
ły obrazy coraz odważniejsze, aż 
po erotyczny przedflnał, kiedy Iris 
miała na nosie gustowne okula-

Jednakże w powszechnym od­
czuciu — zapewniają zorientowa­
ni — nagość Iris została przyjęta 
bardzo przychylnie. „Ludzie zatrzy 
mywali mnie wciąż i pytali, jaki 
będzie następny epizod serialu” 
— powiedziała rozbawiona ich re-

kantna, ale zrobiona została gu­
stownie i przyniosła mi więcej zy­
sku niż miesiące prezentowania 
na antenie informacji” . W swoim 
czasie Iris Lettieri została pierw­
szą w Brazylii prezenterką dzien­
nika telewizyjnego.

W roku 1980 los zgotował Iris 
przykrą niespodziankę, jej twarz 
dotknął paraliż. Usilna praca nad 
sobą i zabieg plastyczny przywro-

akcją spikerka w wywiadzie dla ciły jej sprawność i dykcję. „Moim
dziennika „Jornal do Brasil” . sekretem —* zwierzyła się — jest 

umiejętność cieszenia się życiem”
Jeśli nawet nie wystąpi więcej'- 

na szklanym ekranie, Brazylijczy- 
cy będą mogli kontemplować jej'

Prezenterką była już w wieku 
17 lat, uważano, że chłodnego 
temperamentu. „Znają mnie 
wszyscy, ale dopiero teraz czuję . . .
wokół siebie atmosferę ogólnej ciemnoborwny, . zmysłowy głos: 
gorączki. Czyżby samo rozebranie zapisany na taśmie megnetofono- 

ry, a na sobie tylko mocno wyde się miało aż takie znaczenie?"-— wej i zapowiadający odloty sarr.o- 
kcltowaną b?"?Vę. „I!e czasu jesz- pyta. Ale hie c’ uje się zażenowa- lotów na lotniskach pasażerskich 
cza mój syn będzie musiał znosić na. „Reklama była, owszem, pi- Brazylii.

100 tys. marek 
i samochód 

za racjonalizację
B O N N  P A P . K ie ro w n ic tw o  za k ła ­

d ó w  „F o rd a ”  w  R F N  p o s ta n o w iło  
zw iększyć  za in te re so w a n ie  sw o ich  
p ra c o w n ik ó w  w sze lk iego  ro d za ju  
u s p ra w n ie n ia m i w  p ro d u k c ji,  zw ię ­
k sza ją c  7 -k ro tn ie  w ysokość n a jw y ż ­
szej p re m ii ja k a  może b yć  p rzyzn a ­
na z a  szczególnie cenny  w yn a la ze k  
ra c jo n a liz a to rs k i.

Od m arca  b r . p re m ia  ta  m oże wy 
nosić n a w e t 100 ty s . m a re k , n ie  l i ­
cząc „p re z e n tu ”  w  postac i samo­
chodu, k tó r y  Już p o p rz e d n io  o trz y ­
m y w a ł la u re a t „n a g ro d y  ra c jo n a li­
z a to rs k ie j re k u ” .

R ó w no leg le  z g łó w n ą  nagrodą pod 
n ies ione  zo s ta ły  także  p re m ie  za 
in n e  u s p ra w n ie n ia  i  w y n a la z k i p ra -  -  
cow n icze . M ogą one obecn ie  osiąg­
nąć 30 p ro c . s u m y  zaoszczędzonej 
d z ię k i p o m y s ło w i rac jona liza tom skie ­
m u.

W a rto  zaznaczyć, że now e zarzą­
dzenia w p ro w a d z iły  także  zaostrzo­
ne ko n se kw e n c je  za w sze lk iego  ro ­
dza ju  b ra k i i  b łę d y  w  p ro d u k c ji,  
za w in io n e  przez p ra c o w n ik a , k tó r y  
— poza s k u tk a m i f in a n s o w y m i — 
m oże się lic z y ć  n a w e t z n a ty c h ­
m ia s to w y m  k a rn y m  zw o ln ie n ie m  z 
p ra cy .

M b ceckcli się...
L O N D Y N  P A P . Ja k  poda ł dz ien­

n ik  „T im e s ” , k r o n ik i  p o lic y jn e  
W ysp B r y ty js k ic h  o d n o to w a ły  no ­
w y , o ry g in a ln y  sposób n ie le g a ln e ­
go w e jśc ia  w  pos iadan ie  sporego 
s e jfu .

O tóż w  je d n e j z n ie w ie lk ic h  
m ie jsco w o śc i n ie d a le k o  L o n d y n u  
o g ra b io n a  została lo k a ln a  poczta. 
W  zasadzie, m e ty le  o g rab iona , co 
n ie m a lże  z rów nana  z z iem ią . O tóż 
w  nocy  s p ra w c y  napadu p o d je ­
c h a li po tę żn ym  spychaczem  i  z . „  
r u in  z a b ra li se jf w  ca łośc i.
• G d y  nad jecha ła  -zaa la rm ow ana 

p o lic ja , n a  m ie js c u  przestępstw a 
n ie  zna lez iono  żadnych  ś la d ó w  pę - 
za w s p o m n ia n ym  spychaczem , k tó ­
r y  — . ja k  się Okazało — zosta ł 
ró w n ie ż , s k ra d z io n y , z p o b lis k ie j 
b u d o w y .
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Przedsiębiorczość« poniyslows&ć, pracowitość

Trzy „P“ pyrzyckiego „Meprozetu“
PR ZED SIĘBIO RSTW O  M echanizacji P ro d u kc ji Zw ierzęcej p ó lp ły n y c h . u rządzen ie  do  m iesza- s ta liś m y  ju ż  p ien iądze  od k o n tra  -

... - ---------------------------r------ ---  »» u u u u n i j  iW I C l  i ą i  1 p i c -
łęgnacji up raw  przem ysłowych. Form alnością jest tu  s tw ierdze­
nie, że polskie ro ln ic tw o  n igdy nie odczuwało nadm iaru  maszyn 
t narzędzi i że każda produkcja  odpow iadająca jego potrzebom 
jest potrzebna nam wszystkim .
W IE D Z IA N O  O tym  i  w  p y - bywców. Przedsiębiorstwo 

jrzyckim  przedsiębiorstw ie, d la - 
łego gdy w  1978 roku  zakład
—  lak« p ierw szy w  k ra ju  — .. . . . . . . . . .  ..

S S tw o tów 'p™ zow ycdi  m S z a l § ? S % L
iąco-zadających W MP-1, z na ­
leżytą  energią przystąpiono w  
n im  do re a liza c ji now ych za­
dań. Według prognoz M in is te r

proc., a w y d a jn o ść  p ra cy  s ta tys tyce  
nego p ra co w n ika  za k ła d u  w zros ła  
o 68,6 p roc. O s ią g n ię ty  p rzy ro s t 
ś re d n ich  płac b y l w y n ik ie m  w z ro  
s tu  w y d a jn o śc i p ra c y  o ra z . p o p ra ­
w y  e fe k tyw n o śc i gospodarow an ia  
czego n a jle p szym , dow odem  je s t 
fa k t .  że zak ład  n ie  p ła c i p o d a tku  
na p a ń s tw o w y  fu n d u sz  a k ty w iz a c ji 
zaw odow e j.

W a rto  tu  ró w n ie ż  p o d k re ś lić , że 
s k o n s tru o w a n e  i  p ro d u ko w a n e  o- 
becnde W P y rzyćca h  urządzen ie  sa- 
m oza- i  w y ła d o w cze  do przew ozu 
s k rz y n io p a le t „P y ro -s ”  w  b ieżącym  
ro k u  będzie  re p re ze n to w a ło  p o lsk i 
p rze m ys ł ro ln ic z y  na w ys taw ach
m ię d z y n a ro d o w y c h  i  ta rgach. . . - .  — -—  ...j . ko sz ta m i zw ra ca m y na ***.>*Ą**.jrąi«iviuwvjruii 4 ta rtła cn  , w

n •.i , -  m asy dd  P ° l€ra tych rm a s ł. Szkoda ty lk o ,  że h a n d e l P ło w d iw , N o w y m  Sadzie. Budapesz-
vV.’ . , r p  y ,c "  .  m e Przepada za p ro d u c e n ta m i to -  c ie , B rn ie  i  D am aszku. W p v rz v c -

iu o t i e z r w c h ' * r v * ' ra 'R n ° r * S Wr  ̂ , °  n f l t w  °  k £ n k u ;re n c y jn y c h  cenach, k im  P rze d s ię b io rs tw ie  M ech a n iza c ji 
n 9. Łlc z n y th  .**?ry* B o ró w k a  ró w -  Często n ie ch ę tn ie  p rz y jm u je  nasze P ro d u k c ji Z w ie rz ę c e j „M e p ro z e t”

myśli się je d n a k  1 o przysz łośc i

przed re a ln ą  g roźbą ro zw ią za n ia . W 
czasie .gdy  w ozy m iesza jąc o -zada- u zysku ją c  
jące za lega ły  p lace  p roducen ta , m in  zł. Z . . . .  
w y s ta w io n y  na w ys ta w ie  „A g ro p ro  le ją  tu  kosz ty

n ież ma w a żk ie ’  pow ody  do s a ty - w y ro b y , gdyż  w o li b ra ć  za d róż 
s fa k c ji.  bo w obec w ie lo m ilio o o -  szy to w a r w iększą  m arżę  n iż  na 

, w y c h  s tra t za k ła d u  w  ro k u  1981. o d w ró t. Ta sp raw a , podobn ie  zresz 
s tanę ło  ju ż  w  ro k u  1982 „M e p ro z e t”  os ią - tą ja k  n ie d o s ta tk i m a te r ia ło w e  czę 

a.rtośc p ro d u k c ji 131 m in  z ł s to ' przeszkadza nam  w  p ra cy
w y n ik  f in a n s o w y  14,4 M im o  k ło p o tó w , zak ładana  ' w  

m iesiąca na m ies iąc  m a  ,,M ep.rozec:e”  w ie lk o ś ć  p ro d u k c ji 
....... w y tw a rz a n ia  d z ię k i na ro k  1983 w y n o s iła  170 m in  zł

b io rs tw o  o b n iża ło  ceny  sw ych  w y -  n e tto  o 24.7 p roc. o raz  ' w zrośc ie  
rob o  w  i z w ró c iło  sw ym  k o n tra h e n -  p łac p rz e c ię tn y c h  o  14 p ro c . W 
to m  łączną sum ę 6 m łn  z ł. — T a - rze czyw is to śc i w  ro k u  1983 w y k o -

n ie n ie  „Z ło te g o  k ło s a ’
Na szukan ie  p rzyczyn  n iepow o-

Już- ct asiu w „ p y ‘  ka  ' P o b a w i n a jle p ie j m ó w i k lie ro to  n a n o “ tu  p r o d u k c ję 'V  w a rto śćV “ l74
d f  w o r ó i  f  p ro d u k -  w i o naszej rze te lnośc i. U fa ją  nam  m in  z ł u z y s k u ją c  Jej w a rto ść  n e t­
to  l2  5 X l i o i . â ł m v , t o  I t o r »  3 '  L ,Chęfcnae u nas k u p u ją , a to  je s t to  w  w ysokośc i «9 m in  z ł. W  s to -

. r -  -O ------  - ............— n u tio ria  z ło ty c h , k .o ią  zam  d la  nas n a jw a żn ie jsze  -  s tw ie rd za  s u n k u  do ro k u  1982 da je  to  p rzy -
i t w a  R o ln ic tw a zapotrzebowa- tn  ™ y 981 • J?la  w ic e d y re k to r  B B o ró w k a  — d la te -  ro s t o ponad 57 p ro c . Jed,noc?e-

— b ,,  u .a ''P^ t  e ^  P, ^ , ą 1ŚCie ” « a id ł»* go g d y  rzeczyw is te  ko sz ty  p ro d u - śn ie  p łace w z ro s ły  p rz e c ię tn ie  o
na now y po d - ko w a n e g o  u nas w y ro b u  o ka zu ją  35 2 p ro c . w  ty m  d la  V a c o w n ik ô w

niższe od o lanow anych,, a d o - na s ta n o w iska ch  ro b o czych  o  41
Bie ry n k u  k ra jow ego .... -------  ™  h—
W ó z m ie s z a ją c y  m ia ło  w y n o s ić  i ^ Cla ja k ie jk o lw ie k  o p ła c a ln e j p ro - 
ok. 800 sztuk r o c z n ie  "D rz e ?  dukc.il a brak fu n d u szy  i  roze- 
Okres D ie c i i i  I n t  p iz e z  2.nama w  s y tu a c ji r y n k o w e j w a liłO K res p ięciu la t .  się „k ło d ą  pod n o g i”  ńaszym  re -

. w o luc jon i-s tom  ży w ie n ia  b yd ła . K r y
c-a l o s c  d o tychczasow ych  zadań tyczna  s y tu a c ja  eko n o m iczn a  zak ła  

jM e p r « e « i  p rze kazano  to n y ra  za d>u i  n a d m ie rn e  ro z lu ź n ie n ie  d y -  
«« tdorn  i  zap ro g ra m o w a n o  gene - scypiLny w śród  je g o  za łog i zm u - 

p rze b u d o w ę  p rz e d s ię b io r- s iły  d y re k c ję  p rze d & łę b io rs t' 
atvva. P ie rw szy  p ro to ty p  W M P -l zo zd ecydow anych  po-sunięć. Za w y ­
g ią ł w y k o n a n y  w  c iągu  trze ch  m ie  k ro cze n ia  d y s c y p lin a rn e  zw o ln io n o  
Sięey od chw a li o trz y m a n ia  do ku - 60 p ra c o w n ik ó w  n a to m ia s t pozosta 
m e o ta e ji i  p rze ka za n y  do te s to w a - ty m  180 dano sze rok ie  pode do 
p ia . W stępne badan ia  e k ijp lo a ta c y j d z ia ła n ia . M a ksym a ln ie  ro z w in ię to  
Be w y k a z a ły , że ja k o ś ć  k o n s tru k -  in ic ja ty w ę  p ra co w n iczą  s tw a rza ją c  
« » p o ls k ie g o  w ozu n ie  us tę p u je  ja  w a ru n k i do w s z e lk ie j i  n ie ko n ie cz  
ko śc i w ozow  im p o r to w a n y c h  z d ru -  n.ie od(p o w ia d a ją c e j nazw ie  z a k lą ­
s ł 0 obszaru  p ła tn iczego , a jego  du, in w e n c ji ra c jo n a liz a to rs k ie j n ic  
W yko n a w s tw o  n ie  b u d z i is to tn y c h  p rz y  ty m  n ie  ob ie cu ją c , a żąda- 
ta/strzeżen. P rz y s tą p io n o  w ięc 'd o  ją c  w ie le : p rzeds ięb io rczośc i, po tny 
p ro d u k c j i  sem  in fo rm a c y jn e j,  w  s łow ości, p ra co w ito śc i.
£ ; ‘jd m ,u  i 979, r - zespół tw ó rc ó w  P y rz y c k ie  3 X P  n a ty c h m ia s t za- 
W M P-1 zosta ł w y ró ż n io n y  nagrodą czę lo daw ać e fe k ty , bo ju ż  w  ro- 
I  stoprua  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , ku  1982 n a s tą p ił, pozo rn ie  niom oż- 
•  w  P yrzyca ch  w  k r ó tk im  czasie l iw y  do os iągn ięc ia  renesans .,M e- 
p o w ą a ły  l in ie  te ch no log iczne  w y -  p ro z e tu ” . D z ię k i w za je m n e m u  za- 
posazone w ' sp e c ja lis tyczn e  o p rz y - u fa n iu  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  i 
iz a a o w a a ie  do p ro d u k c ji w y ro b u , w yzw o le n iu " tw ó rc z e j in ic ja ty w y  
k tó r y  m ia ł z re w o lu c jo n iz o w a ć  tech  zespołów  ro b o tn ic z y c h  i  p ra c o w n i-  
nedogię ży w ie n ia  b y d ła . kó w  u m y s ło w y c h  w  p ie rw szym

P o u ru c h o m ie n iu  p ro d u k c ji se- k w a r ta le  ro k u  1982 p o w s ta ł tu  ca- 
r y jn e j  w ozy o trz y m a ły  en .tuz ja - ły  szereg p ro to ty p o w y c h  u rzą d ze ń  
» tyczne oceny ic h  p ie rw szych  u - o p a rty c h  na w łsa.nej k o n s tru k c ji.  
ży tk o w T iik ó w . Z d a n ych  Zoo te ch - P rzys tą p io n o  do sery jne ‘j  p ro d u k - 
nAcznego Z a k ła d u  D ośw iadcza lnego c j i :  siekacza ro ś lin  o k o p o w ych  
w  K otbaczu , k tó r y  e ksp lo a tu je  o- „B ó b r ” , g n io to w n ik a  do z ie m ń ia - 
becn ie  u  m iesza Ira k ó w  W M P -l, k ó w  „B o a ” , u rządzen ia  sam oza- i 
w y n ik a ,  że jeden  woz paszowy m o  w y ładow czego  „P y ro -s ” , k a rm n ik a  
że w  c ią g u  ro k u  zadać 7 tys . ton  sam oczynnego d la  h o d o w li r y b  
k a rm y  3 ty s . b u k a tó w . Z dan iem  „W o d n ik ” , tz w . sadz do h o d o w li 
Z Z D  Kobbacz dob re  w ym ieszan ie  ry b  i  szeregu in n y c h  urządzeń. O 
s k ła d n ik ó w  ż y w ie n io w ych , i  szyb- ty m . że n ie  b y ła  to  p ro d u k c ja  ehy 

’ ki« '. .'Ich:' fS jaahię ' ' da je  *n&zcz"ędirrośCK-btona * n a jle p ie j -  św iadczy  - t a k t  
paszowe rzędu 5 p roc . i  pozw ala śpYżedanta 'w  ro k u  ” 1982' n.p. s łeka- 
osiągnąć szybsze p rz y ro s ty  .b y d ła , cza „B ó b r ”  w  ilo śc i 2 100 sztuk, 
Te 5 proc. s ta n o w i 350 to n  paszy, a k a rm n ik a  do  h o d o w li r y b  „W o d - 
k tó rą  można b y  w y k a rm ić  d o d a t- n ik ”  ponad 700 sz tuk . 
ko \vo  ok . 90 b u k a tó w , a 200 sz tu k  — N auczen i dośw iadczen iem  w y -  
w ła śe iw ie  e k sp lo a to w a n ych  w ozów , b ra liś m y  w  p rze d s ię b io rs tw ie  je d y  
p o zw o liło b y  w  s k a li k ra ju  zaosz- ną słuszną drogę  — m ó w i d y re k -  
czędz ić  o ko ło  70 tys . t  k a rm y  d la  to r  P M P z  „M e p ro z e t”  in ż . M ie czy- 
18 tys . b u k a tó w . P rz y jm u ją c  sk ro m  s ław  W a łk ó w  — p ro d u ko w a ć  t y l ­
n ie . że ro c z n y  p rz y ro s t W agowy k o  to  na co je s t społeczne zapo - 
b y d ła  w yn o s i 150 kg  na je d n e j trzebowande, sprzedaw ać po  m o ż li- . 
sztuce, uzyska m y  d o d a tko w o  (p rz y  'w ie n is k ic h  cenach i  z zachow a- 
ty c h  sam ych zasobach paszow ych) n ie m  d o b re j ja k o ś c i. O s ta tn ie  la la  
J 700 t  m ięsa. w y k a z a ły , że je s t to  d roga w ła śc i­

wa i  p rzyn o s i w y m ie rn e  e fe k ty . 
P o czą tko w y  e n tu z ja zm  p ro d u ce n - C iąg le  po w s ta ją  u nas now e w y -  

tó w  ugasił je d n a k  „z im n y  p rysz- ro b y , k tó re  p o d d a je m y  p róbom  eks 
n ic ” . M ie s z a ln ik i W M P -l pos iada- p lo a ta c y jn y m  i  p rz y  pom ocy k tó -  
l y  dużą po jem ność  — bo 6 m e t-  ry c h  ro z p o zn a je m y  r y n k i  zb y tu , 
ró w  sześciennych — i p ie rw o tn ie  Spore n a d z ie je  łą c z y m y  obecnie z 
za k ładano , że ic h  g łó w n y m  o d b io r -  ro ln ic z y m  n o ś n ik ie m  u n iw e rs a ln y m  
cą będą P ańs tw ow e  G ospodarstw a „T u ro ń ” , W k ró tc e  b ędz iem y p ro -  
R c ine . N ie s te ty  szybko  d a ł się o d - d u ko w a ć  to  u rządzen ie  w  k i lk u  w e r 
czuć b ra k  pow szechnego za in te re - s jach  i  spodziew am y się dużego na 
soW ania PG R za ku p e m  p ra k ty c z -  n ie  p o p y tu , bo będz ie  to  p ra w d z i- 
n ych  i e k o n o m iczn ych  lecz kosz- w ie  u n iw e rs a ln y  n o ś n ik . W yposa- 
to w n y c h  urządzeń. W  P yrzyca ch  ż y liś m y  go  w : ro z rz u tn ik  o b o rn i-  
u ru ch o m :o r:o  w ię c  p ro d u k c ję  m n ie j ka. rozs iew acz naw ozów  i wapna, 
szych (3 m  sześcienne) w ozów  p o je m n ik  z m ieszad łem  do m.esza- 
WMP-2, a le  i  te  n ie  zn a la z ły  na - n la  i  zadaw an ia  Dasz p ły n n y c h  i

„w ła s n y m  p o d w ó rk u ” . ' A k tu a l­
n ie  za k ła d  św iadom ie  zm ierza  do 
c iąg łego  ro z w o ju  p ro d u k c ji w y ro ­
bó w  z zakresu  p ro d u k c ji zw ie rzę ­
ce j. U w aża jąc , że zawsze a k tu a ln a  
i  n a jp iln ie js z ą  po trzebą lu d z i je s t 
żyw ność, ra c jo n a liz a to rs k a  załoga 
p y rz y c k ie g o  p rze d s ię b io rs tw a  chce 
łą czyć  w  sw e j p ra cy  i  pom ys łach  
pożyteczne z. o p ła ca ln ym . D obrze 

b y ło b y  je d n a k , g d y b y  u d a ło  się 
w y p ro d u k o w a ć  tańsze w ozy  m iesza 
ją co -zada jące  .bo szkoda ty c h  2 7(M) 
ton  m ięsa, k tó re g o  w c ią ż ' c h c ie li­
byśm y  w id z ie ć  w ię c e j w  sk lepach. 
Szkoda i  w ysoko  ocen ionego poza 
g ra n ic a m i P o ls k i pom ys łu .

M iro s ła w  Z U B A Ł A

W przedszkolu nr 27

Zupełnie jak w domu
D Z IE C I odpoczywają, Siu- d z ie ćm i, nde zn a jd z ie  u nas m ie j-  

ehająe bajek. Jedne zasy- sca; • , t
p ia ją  na leżakach, inne nie m* “ 4 sS
chcąc uronić an i jednego d z iec ińs tw a  w  k s z ta łto w a n iu  oso- 
zdania z tego, co czyta im  bow ości cz ło w ie ka . D z ie cko  m us i 
wychowaw czyni, walczą ze S  £
snem. Jest cicho, p rz y tu l-  trz e b y  i  m o ż liw o śc i rozw otju , ma 
nie. We wszystkich po- b y ć  .n ie  t y lk o  p rze d m io te m , a le  i  
mieszczeniach rzuca sie w  w ych o w a n ia .
oe-/v rlhałość o n a r / .d c k  n Podstaw ą p ra cy  m e to d o lo g iczn e j 
? ™ y  t l ° * IOSC 0 porządek, o z dz ieć m i przed s z k o ln y m i je s t za- 
icn  estetyczny, c iep ły  w y - p e w n ie n ie  ¡m  przede 
gląd, o to, by dzieci czuły i ak n a jle p szych  w a ru n k ó w , d o b re j 
się tu  dobrze. .. w %_k tó re j , _d?iecko bę.

I  C H Y B A  tak  jest, bo 
p rzyk ła d  w czora j w  grup ie  ze­
row e j uroczyście obchodziły
dzieci u rodziny M agdalenki
Owczarewicz,. k tó ra  chciała, by 
odbyło się "to w łaśnie w  przed­
szkolu z u lub ioną w ychow aw ­
czynią, w  gronie kolegów i  ko ­
leżanek, z k tó ry m i przebyw a

a tm o s fe ry , w  k tó re j d z iecko  
dz ie  o d czuw a ło , że je s t kochane, 
bezpieczne. B a rd zo  ważne, poza 

n a  w yposażen iem  sal, g a b in e tó w . Jest 
ra c jo n a ln e  w yż y w ie n ie , co  s ta n o ­
w i obecn ie  n a jw ię k s z y  p ro b le m . 
In te n d e n tk a  W anda G ro cho lew ska  
n ie  ma ła tw e g o  życ ia , s ta ra ją c  się. 
aby d z ie c i o trz y m a ły  w szystko , co 
im . je s t p o trze b n e . Ja d łosp isy  są 
u ro zm a ico n e , a pan ie  z k u c h n i sta 
ra ją  się każdy  ż p o s iłk ó w  w y p ra ­
cow ać ta k , żeby b y ł  n ie  ty lk o  
sm aczny, a le  i  e s te tyczn ie  podany. 

Na te j d o b re j p ods taw ie  p row a-
c o d z ie n n ie .  B a b u n ia  w y k o s z to -  dzona je s t d o p ie ro  praca  w y c h o -
w ała  się w ięc na o lb rzym i to rt, 
a s ie dm io la tk i b y ły  zachwyco­
ne.

D O BRO  dz iecka  przede w szys tk im
• to  dew iza  p rzyśw ieca jąca  ca łe j 

p ra c y  pedagog iczne j n ie lic z n e j, bo 
ośm ioosobow e j g ru p y  nau czyc ie le k  
z p rzedszko la  n r  27 p rz y  u l.  H e n ­
ry k a  Pobożnego, dew iza re a liz o w a ­
na na co dz ień , a n ie  ty lk o  o k a ­
z jo n a ln ie . P o trzeba do tego  przede 
w s z y s tk im  u m ie ję tn o śc i fa c h o ­
w y c h . a le  też — na ró w n i — u -  
m iło w a n ia  d z ie c i, dużego zaangażo 
w a n ia  em oc jo n a ln e g o  w  p racę  z 
n im i.

Te o s ta tn ią  cechę ba rd zo  po d ­
k re ś la  i  ba rdzo  cen i w śród  sw o­
ic h  wśioółp>racowńic d y re k to rk a  
p rzedszko la  M a ria  S zyran .

— N a u c z y c ie lk a , k tó ra  p rz y c h o ­
dzi i chce . zd a ln ie ”  k ie ro w a ć

to ro w a n ia ” . A ma k u  tem u  szcze­
g ó lne  p red ysp o zyc je : 30 la t  k ie ro ­
w an ia  p la có w ką  przedszko lną  i  do 
te g o  — c ią g le  tą  samą.

R ozpoczęła pracę  w  ty m "  p rze d ­
szko lu  1 m a ja  1949 ro k u , m a ją c  za 
le<lw ie ¡5 la t.  B y ło  to  wów czas 
p ie rw sze , w yb u d o w a n e  od po d ­
s taw  i  p rzystosow ane  do po trzeb  
p rzedszko le  w  Szczecin ie . M aria  
S zyra n  zosta ła  jego  d y re k to rk ą  w  
1954 ro k u . P racę  pedagogiczną łą ­
czy ła  z n auką . N a jp ie rw  L ice u m  
P edagogiczne w  Szczecin ie , p óźn ie j 
S tu d iu m  N a u czyc ie lsk ie  w  P ozna­
n iu  i  w reszc ie  wyższe s tu d ia  za­
w odow e w  ^Szczecinie.

— Do zaw odu poszłam  z za m i­
ło w a n ia  — m ó w i M a ria  Szyr.am. — 
G d yb ym  m ia ła  w y b ie ra ć  po  raz 
d ru g i, w y b ra ła b y m  też pracę  z 
d z ie ćm i. P row adzen ie  p la c ó w k i n ie  
je s t ła tw e , a le  p rzy  w ła ś c iw e j o r ­
g a n iz a c ji, p rzy  w ła ś c iw y c h  za łoże- 
ń ia c łi,  * da je  p o z y ty w n e  e fe k ty , d u ­
że zadow olen ie , sa tys fa kc ję .

S łow a td  p o tw ie rd za  Helena S m o- 
le n io w ska , k tó ra  p ra cu je  z M arią  
S zy ra n  od 1954 to ku :

— T u  je s t d o b ra  a tm o sfe ra . D y - -  
re k to rk a  je s t d o b ry m  o rg a n iz a to -

w aw cza, po lega jąca  na ksz ta łto w a  re m  a ja  lu b ię  dob rą  pracę . Jest

N e w y  kodeks drogowy i życie

Czarną farbą
[ii białych tablicach

o k . 1 ro k u ), tru d n o  b y ło b y  w yod  
rę b n ie  ko sz ty  zw iązane z ope rac ją  
„b ia łe  ta b lic e ” . W yn io s ły  one  n ie ­
w ie lk i  p ro c e n t ro czn ych  n a k ła d ó w  
na u trz y m a n ie  zn a kó w  d ro g o w ych , 
C o do in n y c h  zn a kó w , to  te rm in y  
Ic h  o b o w ią zyw a n ia  są jeszcze o d ­
le g łe . N p . n o w y . o ś m io k ą tn y  znak 
„s to p ”  m u s i zastąp ić  do tychczaso ­
w y  do ko ń c a  1936 r .  G d y  trzeba  
będzie w y m ie n ić  znak, zastąp i go 
ju ż  n o w y  — o ś m io k ą tn y . N a d ro ­
gach poza m ia s ta m i je s t o k .  10 tys. 
zn a k ó w  „s to p ” . Inne , ja k  „b o c z n y  
w iata-”  czy „z a k a z  w ja z d u  p o ja ­
zdów  z m a te r ia ła m i ła tw o p a ln y m i” , 
m uszą b yć  u s taw ione  do  końca 
1988 r .

A  J A K  w yg lą d a  sp raw a  no w ych
N O W Y  k o d e k s  d r o g o w y  w p r o  6®. m u s ie liś m y  zastosow ać Ś rodk i z n a k ó w  w  m iastach? 

w r  d z i ł  m  in  k i l k a n a ć r ie  n o  zastępcze: p o zo s ta w iliśm y  d o ty c h -  W ic e d y re k to r  D e p a rta m e n tu  K o - 
u m .m .  k i lk a n a ś c ie  n o -  czaS0We z n a z w *  m ie ^ co.  n u rn ik a  c j i  M ie js k ie j i  D ró g  m a i g p

w y c h  z n a k ó w .  J& iii będzie koszt w o śc i i  d o d a liś m y  je d y n ie  zn a k  o- Z y g m u n t U żd a le w icz :
t e j  o p e r a c j i?  Czy n o w e  z n a k i  g ra n ic z ą ją c y  p rę dkość  do  60 k m /h . — w  m ia s ta c h  u s ta w iliś m y  o k . 12 
s a  ju ż  wszędzie t a m  gdzie PO- O c zyw iśc ie  Jest to  p ro w iz o rk a , któ- t y s. ta b lic  w yzn a cza ją cych  obszar

. “ - .  , • 1 i f  ra  p o w in n a  z n ik n ą ć  la k  n a js z y b - za b u d o w a n y , z d ą ż y liś m y  przed  1
M 1;“ i y  h y c  u s ta w io n e ?  Cj ej # s ty c z n ia  1984 r .  Z n a k ó w  .s to p ”  je s t

M Ó W I inż. H e n ryk  Ik w a n ty  G ,',,sv tahB  oooh lona  "k .  >3,5 tys. BĘdsaemy je jast^po-
2 C e n t r a ln e g o  Zarządu Dróg tysiące' to n  Machy że budą hot S ą g łe ^ I S y ją ^ J ,5 
P ublicznych: sztowsć setkt milionów Motych. u- S  S c a  S  r  b e d a ^ le j 2 3

waia™ »  przesadzone, wiąlliszośi 2 . S ,  Twa ' S n
-  N A J W A Ż N IE J S Z Ą  sp raw ą  są n o w y c h  to  po  p ro s tu  p rz e m a lo w a - ?  ro d z a je  zn a kó w

b:a łe  ta b lic e  w yznacza jące  o b ecn ie  ne  d o tychczasow e  s ta re  ta M le e  z * K o b i  u s ta w ie M a  b ia ły c h  ta b lic  i  
g ra a ics  obszaru  zabudow anego , n a - nazw ą m ie js c o w o ś c i, w  g rą  w c h o -  n ie w ie lk ie l ilo ś c i S a k ó w  s to n -  
k . aa jące na k ie ro w c ó w  k i lk a  o b o - d z i ł  w h jc  ty lk o  k o s z t fa rb y  i  r o -  te u d n o  b y ło b y  u s S  g d y f  n S -  
w .ą cko w . a le  p rzede w s z y s tk im  o -  b oc iany . T a b lic e  zu p e łn ie  r io w e . o  S ro S w e  J e it  o s S im  i i - z ln ie  w y -  
r  -m c rzcn .c  p rę d ko śc i do  60 k m /h . w ię kszych  w y m ia ra c h  (w yso ko ść  70 to “ ™  ,  S J ą

- . .  s tyczn ia  p -s ta w iliś m y  t y lk o  c e n ty m e tró w ) u s ta w iliś m y  t y lk o  d za je m  .znaków  Z naczn ie  w ię kszym  
c ,c n o w ych  o znakow ań  (BO p roc .), p rz y  w a ż n ie js z y c h , d iw u je z d n io - p ro b le m e m  n i  Z ta b lic e  te s t d la  nas 
P J ,. r e s z tą  z a b ra k ło  bądź fa rb y ,  w y c h  d ro g a ch  m ię d z y re g io n a ln y c h . K ' b i S i t  f a r b y ^ c lS jS a u S u k o !  
b : z  b la c iiy . P on iew aż n o w y  k o -  P o n ie w a ż  ta b lic e  i  z n a k i są co w o j d o  m a lo w a n ia  z n a k ó w  na 
c-r  ,.h w jr a m .c  n a k a z u je  w yznaczę - ro k u  w y m ie n ia n e  lu b  o d n a w ia n e  Jezdniach.
l l -~ ta b lic a m i o b sza ru  zabudow ane- (ż y w o t zn a k u  d ro g o w e g o  w y n o s i R om an D Ę B IC K I

n iu  osobow ości d z iecka  w  to k u  je ­
go w ła sn e j a k ty w n o ś c i, w  k o n ta k ­
c ie  z o ta c z a ją c y m  ś w ia te m . W ym a 
gan ia  w  odm iesien iu  do  k a d ry  są 
duże. M a ria  S zyra n  m ó w i, że p rz y ­
go to w a n ie  nau czyc ie la  po s tu d iu m  
lu b  lic e u m  w ym aga  co n a jm n ie j 
d w u le tn ie g o  o kre su , a i  p ó ź n ie j na 
b ieżąco trzeba  p o g łęb iać  w łasna 
w iedzę.

Z D J Ę C IU : M a rla  S zy ra n : 
Do zaw odu posz łam  z 

ło w a n ia ...
F o t.: Zb. Jo d ko w sk l

dobra  baza dba się o  dz iecko, 
w szys tk ie  je g o  p o trz e b y  są spełn ia  
ne. D obrze  u k ła d a  m i się ró w n ie ż  

P o d e jm o w a n e  są w ię c  w  p rzed - Praca z ro d z ica m i, a d z ie c i po p ro - 
szko lu  p ro b le m y  w iodące , o b e jm u - stu  ko ch a m  i  czu ję , że one m n ie  
jące  tru d n e  w  d a n y m  m om enc ie  tez m b ią .
zagadn ien ia , k tó re  ro zp ra co w yw a - K a d ra  w  ty m  p rze d szko lu  je s t
ne są przez g ro n o  pedagogiczne, s ta b iln a , co je s t z pew nością je d -  
D o ty c z y ło  to  ju z  np . w y c h o w a n ia  n ym  z p o z y ty w n y c h  o b ja w ó w  doto- 
este tycznego, w p ro w a d za n ia  po jęć re j  w sp ó łp ra cy  w  g ro n ie . 25-le tn i 
m a te m a ty c z n y c h , zdr « w ia ^  psych icz  sta:ż ma j uż w  n im  n ai in a s id o ro -  
nego d z ie cka . W  ty m  o s ta tn im  te - Wicz, prow adząca obecn ie  z S a r­
m acie  p row adzone  b y ły  re la k s y  foa rą B ia łe k  g ru p y  sześc io la tków , 
autogem czne., w y k o rz y s ty w a n e  o - p o z io m  nauczan ia  w  ty c h  g ru p a ch  
be,cnie w  czasie, g d y  d z ie c i nie je St w yso k i. D z ie c i sam odz ie ln ie
m ogą w ych o d z ić  na space ry . D o - czy)taj ą j uż  k ró tk ie  o p o w ia d a n ia ,
św iadczen ia  tu  zd o b y te  p rze ka zyw a  b a je czk i. N au czyc ie le  ze S zko ły  
ne są pedagogom  z in n y c h  p ła c o - p o d s ta w o w e j n i  33 p rzy  u l,  M a- 
w e k  na zespołach samokształce<mo-  ło p o lS k ie j o c e n ia ją , że poz iom  dzie
w y c b - c i p rzych o d zą cych  z tego p rze d -

N ie  je a t to  zresztą  Jedyną fo rm ą  i es t bard il,>  t o b r y '
u p ow szechn ian ia  b o g a tych  dośwdad — -W szystk ie  w y n ik i,  ja k ie  os ią - 
czeń- te j- p la c ó w k i. P ro w adzone  są ga przedszko le , są zasługą bardzo  
w  n ie j m . in .  z a ję c ia  o tw a r te  d la  dob rego  zespołu n a u c z y c ie li i  b a r-  
m ło d y e h  n a u c z y c ie li w s tę p u ją c y c h  dzo dob rego  pe rsone lu  o b s łu g i. N a j 
do  zaw odu . O s ta tn io  zaś M a ria  w iększą  s a ty s fa k c ję  d a je  md to . że 
S zyra n  w pro w a d za  siedem  m ło d -  zadow o lone  są d z ie c i i  ro dz ice , 
szych  ko le ża n e k  w  ta jn ik i  „ d y r e k -  i tu r )
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•  Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku - do niedzieli
TE A TR  T V

A  „Przed odejściem w  stan 
spoczynku”  (dziś, 20.15, pr. I) 
— sztuka Thomasa Bernharda 
w  reżyserii Bogdana A u gusty ­
niaka. W ystępują : K rzysz to f 
Chamiec, M iros ław a D u b ra w - 
ska, E lżbieta Kępińska.

A „Noc lis topadow a”  (sobo­
ta, 10.30, pr. I). Kon tynuacja  
h is to r ii d ram atu  polskiego i 
p rezentacji twórczości S tanis ła­
w a W yspiańskiego. S pektak l re 
żyserował A n drze j W ajda, w y ­
stępują m. in . Jan N ow ick i, Te­
resa Budzisz-Krzyżanowska, 
Anna Dym na, Jerzy Stuhr.

"Teatr Sensacji zdaje się po­
w ró c ił na stałe. W czwartek 
ko le jny  spektakl (20.15, pr. I). 
Zobaczymy krym ina lno-psycho- 
logtczne w idow isko „W zyw am y 
w  charakterze św iadka” , k tó re ­
go akcja dzieje się współcześ­
nie we F ranc ji. M ąż us iłu je  
zmusić zdradzającą żonę do 
zerwania z kochankiem , pod­
czas k łó tn i ona pódnosi rew o l­
w e r i  naciska spust...

lu jące j każdy sw ój gest. Ze- (2ił.35, pr. I) zobaczymy ang iel- 
w nę trzny spokój jest ty lk o  po- ski obraz- „P o w ró t czarow n icy” , 
zorny...

A „R ena” , p rzedw ojenny dra 
m at obycza jow y w  S ta rym  K i­
nie (niedziela, 17.40, pr. I). W y­
stępują tak ie  znakom itości ja k  
S tanis ław a Engelówna, K az i­
m ierz Junosza-Stępowski, Jó­
zef W ęgrzyn i inn i.

PO LECAM Y,..

We w to rek  w  cyk lu  „Szkice 
pom orskie”  (17.30, pr. I I )  — o
h is to r ii dyna stii S w ię toborzy- 
ców, ich słow iańskiego pocho­
dzenia i panowania na Pomo­
rzu.

Nowych se ria li w  tym  tygod­
n iu  nie będzie, oglądam y zatem 
ko le jne odc ink i: A „F o togra ­
f ie  na ścianie”  (w to rek, 20.15, 
p r. I) A  „Bez początku i bez 
końca”  (piątek, 20.30, p r. I). A

F IL M Y , SERIALE...

•A „Pugaczow” , dwuczęścio­
w y  f i lm  p ro d u kc ji radz ieck ie j 
(dziś, 22, p r. I I) ,  opowiadający 
o Kozaku dońskim , k tó ry  po­
dając się za P io tra  I I I  wzn ie­
c ił powstanie kozacko-chłop- 
skie przeciw ko K a ta rzyn ie  I I .

A „Proszę o głos” , w spó ł­
czesny obraz radziecki (środa, 
20.15, pr. I)  będący opowieścią 
o kobiecie nacze ln iku miasta, 
n iezw ykle  opanowanej, kon tro -

_ D

— A propos, ile  nasz Jurek  
ma lat?

„K ob ie ta  w  b ie li”  (p iątek, 21.40, 
p r. I I )  A. „N ana ”  (sobota, 21.35, 
pr. I I )  A  „L a ta  m arzeń i z łu ­
dzeń”  (niedziela, 20.15, pr. I) 
A „D roga przez mękę”  (n ie ­
dziela, 21.55, pr. I I )  A  „O jciec 
M u rp h y ”  (niedziela, 15.15, pr. 
I I )  A  „L is z t”  (niedziela, 16.35, 
pr. II) .

K o le jna  porc ja  horro ru , tym  
razem znad Tam izy. W sobotę

D L A  M ELO M A N Ó W

Z - kam erą u znakomitego 
śpiewaka Kazim ierza K o w a l­
skiego, k tó ry  opowie o sw o je j 
karierze, a także zaśpiewa 
(środa, 20.15, pr. I I) .

M uzyka le k k a ,, ła tw a  i- p rzy„ 
jem na oraz dow cip —  to wszy­
stko w  popu la rne j aud yc ji z 
cyk lu  „M uzyka  małego ek ra ­
nu” . W ystąpią Z b ign iew  Wode­
cki, Danuta R inn, Zenon La ­
skow ik, Bogdan Smoleń i o r­
k ies tra  Zb ign iew a Górnego 
(piątek, 20.15, p r. II) .

J A K IE  SĄ?

Jakie są żony p iłka rzy  i  t re ­
nerów? D ow iem y się z pro­
gram u „K lu b  Antoniego 
P iechniezka”  (czwartek, 19.10, 
p r. I I) .  Ta pozycja pow inna za­
in teresować nie ty lk o  k ib iców .

RO ZM O W Y IN T Y M N E

Cztery w yw ia d y  w  te j samej 
spraw ie — m iłość po zdradzie. 
M ów ią  o tym : seksuolog, p ra w ­
n ik , h is to ryk  i  dz iennikarz 
(piątek, 22.35, pr. II) .

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIO M O : 3) środowisko, zarzuty, 12) p rz y tra fia  się ko -

okręg w okó ł k tórego coś się larzom , 13) konku rencja  na r- 
skupia, 9) p rzyrząd do ćw iczeń ciarśka, 14) część ga rn itu ru , 15) 
gim nastycznych, 10) kosm onau- w  zapaśnictwie. pozycja, w  k tó - 
ta  radziecki, 11) odpowiedź na re j zaw odnik dotyka m aty ty l- *
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ko stopam i, 18) przeciw ieństw o 
połączenia się, 22) ukochana 
Romea, 23) rozpuszczaln ik la ­
k ie rów , 25) konie biorące udzia ł 

' w  gon itw ie , 26) w  daw nej Po l­
sce: nadw orny urzędn ik  k ró ­
le w sk i lu b  książęcy, 27) boha­
te r „ I l ia d y ” , na jdz ie ln ie jszy z 
T ro jan , 28) ósmy stopień gamy 
muzycznej, 29) zapora, 30) po­
m idorow a lu b  szczawiowa.

P IONOW O : 1) w u lka n  na 
W yżyn ie  A rm eńskie j, 2) zawo­
dowy jeździec, 3) omasta, 4) ko ­
p ia  obrazu w ykonana metodą 
fo tog ra ficzną lu b  drukarską, 5) 
p racow n ik  radia , 6) na znacz­
k i,  7) k rę c i w  peletonie, 8) pa ł­
ka wodna, 15) domena K a rpo - 
wa, 16) k ilkuosobow a łódź re­
gatowa, 17) troska, 19) nauka o 
św ietle , 20) m ałpa wąskonosa, 
21) tragedia , 24) jam a, 25) na­
drzewny ssak drapieżny, za­
m ieszkujący A m erykę  P in. i 
Płd.

< w y  k ł a  w y s p 104)

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

---------------- 24 ----------------
W każdym  razie p rzyk ro  by było, gdyby cień zarzutu m ia ł 

paść na pamięć zm arłego Johna Ropera, którego gorliwość  
i pracowitość została przez św iadków  wspomniana. Oczy­
w iście sprawą przysięgłych jest wydać decyzję, ale sądowi 
się zdaje, że mogą uznać Simona Ralpha A n e rill,  Johna 
Ropera i F lo rę  Roper za o fia ry  pożaru w  S tarve l, k tó ry  
w ybuch ł w  nocy z piętnastego na szesnasty września z 
przyczyn niew iadom ych.

Nie opuszczając swoich m iejsc przysięg li w yd a li ta k i w ła ­
śnie; w e rdyk t, ja k i ko ronę r sugerował, zostało to - ząp ro to -. 
kołowane i podpisane, po czym rozprawa się zakończyła.

R O Z D Z IA Ł  I I I

P A K  T A R K IN G T O N  R O ZW IJA  TEORIĘ

K iedy z nieco przygnębiającego gm achu R u th  wydosta ła  
się na wrześniowe słońce, od razu poczuła się raźn ie j. B y ­
ła to reakcja  po napięciu w  czasie rozpraw y, gdzie przez 
cały czas m owa była o okropnościach n iedaw ne j tragedii. 
Teraz, po rozpraw ie, w ydaw a ło  się dziewczynie, że to już  
praw ie koniec te j strasznej sprawy. Pozostawał jeszcze po­
grzeb, ale to nie będzie tak ie  denerwujące. Od c h w ili gdy 
złowieszcza pierwsza zapowiedź traged ii w  postaci te leg ra­
m u pana O xleya przyby ła  do Y o rku  n ie  czuła się tak  po­
godnie, tak  pełna ochoty do życia. Zupe łn ie  ja k b y  budziła  
się z koszmarnego snu.

N ie by ło  to  w ięc dowodem braku  serca, że ochoczo roz­
glądała się wokoło wychodząc w raz z p rzy ja c ió łm i z m rocz­
nego starego budynku  na plac. By ła  m łoda i  ciągnęło ją  
do żywych, a nie do zm arłych. I  któż by m ógł je j mieć 
za złe ów  m om ent radosnego podniecenia na w idok  tego, 
kogo tak  bardzo chciała zobaczyć. O to Bierce W hym per 
wyraźnie oczekujący okazji, by z nią porozmawiać. Uśmie­
chem zaprosiła go, żeby podszedł, a k iedy  się zb liży ł, po­
w ita ła  go. W tym  sam ym  momencie pan T ark in g to n , po­
dobny do sępa d y re k to r banku, którego w idz ia ła  na sali 
sądowej, podszedł do pana O xleya i coś m u pow iedział.

25
— Pójdziecie d a le j beze m nie ■=- zw ró c ił się p ra w n ik  do 

żony. — Ja jeszcze zajdę do banku z panem Tarkingtonem . 
Za parę m in u t wrócę do domu.

Pani O xley, R u th i W hym per ruszy li w  jedną stronę, 
pan O xley i  pan T a rk in g to n  w  drugą. Przez chw ilę  cała 
t ró jk a  rozm aw ia ła z ożyw ieniem , ale stopniowo R uth coraz 
bardzie j c ich ła, zostaw ia jąc pozostałym  dw o jgu  ciężar roz­
m owy. B y ła  zdziw iona i  troszkę do tkn ię ta  niedostrzegalną  
zmianą, ja ką  wyczuwała, choć nie m ogła wyraźnie określić, 
w  zachowaniu m łodego człow ieka. B y ł ja k b y  odm ieniony  
od ostatniego ich spotkania, w tedy, w  tym  zupełnie innym  
świecie, k iedy  w yjeżdżała z T h irsb y  do Y o rku . Wówczas 
b y ł wyraźnie spragniony je j  tow arzystw a, zależało m u na 
rozm owie z n ią i  nawet przed panią O x ley  nie k r y ł wcale" 
swego zainteresowania i  zachwytu. G dy tymczasem teraz, 
chociaż rów nie  uprze jm y ja k  zawsze, zdaw ał się o w ie le  
m nie j spontaniczny, c h w ila m i nawet ja k b y  zakłopotany. 
Pomyślała jednak, że może to  ona się zm ieniła  i  nawet 
k iedy już się rozsta li, bo on poszedł w  stronę kościoła, 
n ie  była pewna, czy tak  jest, czy się om yliła . A le  pozo­
stała świadomość pewnego rozczarowania i  k iedy  poszła na 
górę przebrać się do obiadu, zn ik ła  ju ż  duża część pogod­
nego nastro ju , ja k i odczuwała po w y jśc iu  z gmachu sądu.

Pan O xley, k tó ry  nadszedł w  chw ilę  po paniach, też 
zachowywał się inaczej. B y ł to  człow iek dobroduszny, po­
godny, lu b iący  ża rty  i  dźw ięk własnego głosu, teraz zaś w  
czasie obiadu siedział dziw nie m ilczący, a na tw a rzy  jego 
m alowało się rozczarowanie i  przygnębienie. N ie w y jaśn ia ł 
jednak  .niczego w  czasie posiłku , dop iero później, prze 
szedłszy za pan iam i do salonu, zdradził, co go gnębi.

— O grom nie m i p rzykro , panno R uth  — zaczął n iepew ­
nie. — A le  niestety, m am d la  pani dalsze złe wiadomości. 
T ym  razem chodzi o pieniądze — dodał szybko, widząc 
sm utny w zrok dziewczęcia sk ie row any ku  sobie. — Powiem  
pan i dokładnie, co się stało. Pewnie pan i w ie, choć może 
niekoniecznie, że w b rew  pozorom  s try j pani b y ł zamoż­
nym  człow iekiem .

(cdn)

Rys. Janusz t H K I S I A



KURIER 0 SPOR! 0  TURYSTYKA 0  SPORT 0  TURYSTYKA 0  SPOF’  0  TURYSTYKA 0  SPORT 0  STRONA 6

Trzy medale Polaków na lekkoatletycznych HME

Giagiel w
W  SOBOTĘ i nie 

dzielę odbyw a ły się 
w  Goeteborgu w  ha 
l i  „S cand inavium ”  
halowe m istrzostwa 
Europy w  le k -

W yniki i tabele
I  liga piłki ręcznej kobiet

S kra  — Pogoń 
A Z S  K a to w ice

25:24 i  21:23 
U n ia  T a rn ó w

30:27 i 22:23 
Sleza K uch 23:21 i  25:29
A K S  — C racov ia  19:22 i  20:21
A Z S  Gd -  A ZS W rocła

1. Pogoń
16:31 i  20:25 

36:1)2 564—495
2. R uch 32.16 631 -577
3. S kra 30:18 629—533
4. C racov ia 30:18 549-506
5. A Z S  W ro c ła w 29:19 604 —561
6. A ZS K a to w ice 24:24 535-521
7. A K S 16:32 505—543
8. U n ia 16:32 532-573
9. Sleza 16:32 501—581

10. A Z S  G d. 11:37 471—579

I I  liga koszykarek
C za rn i — W idzew  78:60 i  69:51
O lim p ia  — P o lo n ia  82:88 i  65:85 
A Z S  G dańsk -  S ta r t  106:70 i  80:64 
M D K  W -w a  — SZS A Z S  K o sza lin  

67:44 1 94:67
W łó k n ia rz  -  Lech  I I  82:66 i  75:61 

62 271(3—1980
57 2483—1991
56 2693—1968
53 2700-2346

2398—2255 
45 2354-2559
42 2101—2512
41 2066—2565
39 2012—2555
37 181«—2607

I I  liga koszykarzy
fcas ta i -  S p ó jn ia  S t. 82:71 1 75:65 
Ł K S  — Po-goń 85:74 i  69:85 
G w a rd ia  — SZS A ZS K o sza lin  74:96 
71:63
T u ró w  — A ZS W -w a  88:75 i  90:63 
S p ó jn ia  G d. — A s to r ia  79:72 i  71:63

1. C za rn i 62
2. P o lo n ia 57
3. W łó kn ia rz 56
4. AZS G dańsk 53
9. W idzew 48
6. O lim p ia 45
7. S ta rt 42
9. M D K  W -wa 41
9. Lech I I 39

ID. SZS A Z S  Kosz. 37

1. Zas ta ł
2. Pogoń
3. S p ó jn ia  S.
4- S p ó jn ia  Gd.
5. T u ró w
6. A s to ria
7. Ł K S
8. G w a rd ia
9. A ZS w -w a

61 2433 -2269
58 2359—2535
56 2807 —2897
52 2596-2720
51 2778 -2758
50 2509—2594
50 25Ö2—2596
46 2811-2829
43 2470—2900

10. SZS A ZS Kosz. 43 2400—2544

I I  liga p iłka rzy  ręcznych
A Z S  B. — P osnan ia  25:31 i  22:31 
S p ó jn ia  G d. -  W isła  17:28 i  26:2 
P ogoń — K o m u n a ln i 38:33 i  34:31 
O g n iw o  — O s tro v ia  23:26 i  27:24 
W łó k n ia rz  P . — W arszaw ianka

P osnania
30:25 i 25.21 

46 775—633
K o m u n a ln i 38 787-710
O s tro v ia 36 756-681
W isła 35 694-646

Pogoń 27 740—754
O g n iw o 26 710—734

W łó kn ia rz 21 643-885
AZS B ia ły s to k 18 671—761
S p ó jn ia  G d. 17 710-789
W arszaw ianka 13 665 -74?

Sportowy
kalejdoskop

A -E R W IN A  R Y S -FE R E N S  za 
ję ła  w  T ro n d h e im  (N o rw e g ia ) 
6 m ie jsce  na m is trzo s tw a ch  
ś w ia ta  w  ły ż w ia rs k im  w ie lo b o . 
ju  s p r in te rs k im .

A P O L S K A  ju n io rk a  Iw o n a  
O rska  zdoby ła  b rą zo w y  m eda l 
na m is trz o s tw a c h  E u ro p y  w  
s trz e la n iu  z p is to le tu  pn e u m a ­
tycznego — 376 p k t.

A P IO T R  M A N D R A  (Legia', 
u s ta n o w ił re k o rd  P o ls k i w 
rw a n iu , u z y s k u ją c  re z u lta t 
156 kg .

A D O R O TA  D Z IE K O N S K / 
(P ia s t G liw ic e )  i  W a ldem ar 
R ogow sk i (B u d o w la n i K a to w i­
ce) z d o b y li t y tu ły  h a lo w ych  
m is trz ó w  P o ls k i w  te n is ie .

A T Y T U Ł  h a lo w y c h  m i­
s trz y ń  P o ls k i w  p iłce  nożne j 
w y w a lc z y ły  w  K ra k o w ie  za­
w o d n ic z k i m iejseowegjo T e lp o - 
d u . 5 lo k a tę  za ję ła  d rużyn?  
Is k ry  M ie rz y n .

A T O W A R Z Y S K IE  mecze p ił 
k a rs k ie : S z o m fle rk i B y to m  — 
O lim p ia  E lb lą g  2:0. G K S  K a ­
to w ic e  — L e ch la  G dańsk 1:0 
C racov ia  — B łę k itn i K ie lce  
2:0. O dra  O oołe — Ęesovia  1:2.

A P R Z E B Y W A JĄ C A  na zgru 
p o w a n iu  w  Tom aszow ie  M azo­
w ie c k im  k a d ra  na ro d o w a  na ­
szych  s ia tk a rz y , podz ie lona  u- 
m o w n ie  na zespo ły  A  1 B . s to ­
czy ła  dw a s o a r r in to w e  mecze. 
Oba w y g ra ła  d ru ż y n a  A  — 
4:1 i  3:2. W  zespole A  g ra li 
m .in . W . K a sp rza k  i  R . B o ró w  
k o  ze S ta li S toczn ia , a w  d ru ­
ży n ie  B  ic h  k lu b o w y  ko le g - 
J . W o id vg a .

A P ir .K A R Z E  W łoch  po ko n a ­
l i  w  Is ta m b u le  iw  m eczu to -
waf7>-R.y-łna) T u rc le  Z:'

k ie j atletyce. P rzyn ios ły  
one w span ia ły  rekord  św ia ­
ta w  skoku o tyczce F ran ­
cuza T h ie rry  V ignerona 5.85 m 
oraz jeden reko rd  Europy w 
tró jsko ku ' — G rigo ry  Ernetsa
—  17,33. Polscy le kkoa tlec i w ra 
cają z Goeteborga z dwoma 
z ło tym i m edalam i i  jednym  
brązow ym . W spaniale zapre­
zentow ali się: Lucyna Ka łek, 
k tó ra  w yn ik ie m  7,96 zw ycięży­
ła w  biegu na 60 m przez p ło t­
k i oraz w  te j samej konku­
re n c ji Rom uald G iegiel — 7,62 
(nowy RP). Dużą niespodzian­
kę sp raw iła  nam  swoją posta­
wą Danuta Bu łkow ska, któ ra  
w  skoku w zw yż w yw a lczy ła  
brązow y medal. W yn ik iem  195 
cm ustanow iła  ona now y halo­
w y  rekord  Polski.

I  to  by ły , n iestety, wszyst­
k ie  osiągnięcia naszych le kko ­
atletów , k tó rzy  w y jecha li do 
Szwecji w  liczb ie  23 osób. Po­
zostali w yp a d li bow iem  m izer­
nie, prezentu jąc słabsze p rzy ­
gotowanie. Szczególnie dotyczy 
to —  ju ż  od paru  la t  — b ie­
gaczek.

Tegoroczne halowe m is trzo ­
stwa Europy m ia ły  słabszą ob­
sadę, gdyż w ie lu  zaw odników 
przygotow u je  się do ig rzysk w  
Los Angeles. Nam szczecinia­
nom w ie le  sa tys fakc ji sp raw ił 
zaw odnik Pomorza' S targard 
Grzegorz Basiak, k tó ry  w  b ie­
gu f in a ło w ym  na 1500 m za­
ją ł p ią tą  pozycję z dobrym  
w yn ik ie m  3.42,71.

P O N A D T O  na m ia rę  sw o ich  m o­
ż liw o ś c i w y p a d li je d y n ie  W a ldem ar 
G o la n ko  — d z ie w ią ty  w  tró js k o k u
— 16,25), w sp o m n ia n y  G rzego rz Ba­
s ia k  (p ią ty  na 1500 m  — 3.42,71) 
o ra z  W o jc ie ch  Z a w iła  (6 na 60 m

p p ł. — 7,83). 'N a  słow a  uzn a n ia  za­
s łu ż y ł ta kże  P io tr  P ie k a rs k i (szósty 
w  f in a le  na 800 m  — 1.51,98).

O TO  h s lo w i m is trz o w ie  E u ro p y : 
K O B IE T Y  — 60 m p p ł. L .  K a łe k  
(P o lska ) 7,96. 60 m  B. K in c h  (W ie l­
ka  B ry ta n ia )  — 7,16. 200 m  M K ra -  
to c h v ilo v a  (CSRS) — 23,02. 400 m 
T. K ocem bova  (CSRS) -  49,97. 800 
m e tró w  — M. M a te jk o v ic z o v a  
(CSRS) — 1.59,81. 1500 m — F. LO- 
v in  (R u m u n ia ) — 4.10,03. 3000 m — 
B. K ra u s  (R FN ) — 9 12.07 skok  w 
dal — S H earnshan (W . B ry ta n ia )
— 6,70 m  s ko k  w zw yż  — U, Mey-
fa r th  (R F N ) -  195 cm. pchn ięc ie  
ku la  -  H . F lb in g e ro v a  (CSRS) -  
20,34; M Ę Ż C Z Y Ź N I: 60 m  p p ł -  R. 
G ieg ie l (P olska) — 7,62; 60 m  —
Ch. Haas (R FN ) — 6.63 200 m  -  A 
J e w g e n ie w  (ZSRR) — 20.98 400 m
— S. L ow aczew  (ZSRR) — 46.72 
800 m  — D Sabia (W ło ch y ) —
I .  43,05. 1500 m -  P. W irz  (S zw a j­
ca ria ) — 3.41.35, skok  w  da l — J. 
L e itn e r  (CSRS) — 7.96. skn k  w zw yż
— D M oeaenburg  (R FN ) — 2.33 
sko k  o tyczce  — T . V ig n e ro n  
(F ra n c ja ) — 5,85 pch n ię c ie  k u la  —
J. B o ja rs  (ZSRR) -  20.84 tró js k o k
— G. E m ets (ZSRR) — 17,33 (HRE)
3000 m — L . Tesaczek (CSRS) — 
7.53,16 (b t)

Pogoń za późno uwierzyła w swoje siły

Ruch, Wisła, Lech i Stal M. 
listami Pucharu Polski

W STĘPEM  do l i ­
gowego sezonu p i ł­
karskiego, k tó ry  
wznow iony zostanie 
10—11 bm., b y ły  ro 
zegrane w  sobotę 

i niedzielę mecze 1/4 Pu­
charu Polski. Pad ły w  n ich  na­
stępujące w y n ik i:  G ó rn ik  Za­
brze — Ruch Chorzów 0:1 (0:0) 
— awans Ruchu, k tó ry  poprze­
dnio w yg ra ł rów nież 1:0, G ór­
n ik  K n u ró w  — W is ła  K ra kó w  
0:1 (0:0) — awans W is ły , k tó ­
ra  w  p ierw szym  spotkaniu 
zw yciężyła 3:2, ŁK S  Łódź — 
Lech Poznań 2:1 (2:0) — awans 
Lecha, k tó ry  u siebie w yg ra ł 
1:0, Stal M ie lec — Pogoń Szcze 
cin 0:2 (0:0) — awans S ta li 
k tó ra  w  Szczecinie zwyciężyła 
3:1. Tak w ięc w  pó łfina łach  
p iłka rsk iego  Pucharu Po lski za

gra ją  trz y  drużyny z ekstra­
klasy: Ruch, W isła, Lech oraz 
S ta l M ielec, występu jąca w  I I  
lidze.

W S P O T K A N IU  z m ie lecką  S ta lą  
•b rź -m k i d la  P ogon i z d o b y li:  B u r -  
ch a c k i w  79 m in . i  L e ś n ia k  (g łow ą) 
w  83 m im

Pogoń b y ła  w M ie lc u  o k ro k  od 
aw ansu do 1/4 PP. Z b y t późno je d ­
n a k  szczec in ian ie  u w ie rz y li,  że je s t 
to  m o ż liw e  w s y tu a c ji,  gdy ry w a ­
le m ie li w  zapasie z w yc ię s tw o  3:1. 
W I  części b o w ie m  zarysow a ła  się 
n ie w ie lk a  * przew aga gospodarzy, 
k tó rz y  późn ie j, będąc ju ż  ro zszy fro  
w ą n y m i przez szczecin ian, s ta li się 
ty lk o  ich  c ien iem . Zw łaszcza w  o- 
s ta tn ic h  15 m in u ta c h  g ry . k ie d y  to  
Pogoń w ręcz  ob iega ła  b ra m k ę  r y ­
w a li (w  te j fazie  p o je d y n k u  pa d iy  
oba  gole). G d yb y  mecz t rw a ł k i lk a  
m in u t d łu ż e j p ra w d o p o d o b n ie  szcze 
c in ia n ie  u z y s k a lib y  aw ans do  P ó ł­
f in a łu .

W  naszej d ru ż y n ie  na na jw yższe  
n o ty  z a s łu ż y li: W o lsk i. K ensy  i  Le ­
ś n ia k . ' (jg )

Czarne już w I lidze!
-----H-y.- K O S Z Y K A R K I i
•  ■ I w  koszykarze I I  lig i 

w w  są ju ż  na fin iszu  te 
ł f f l  A *  ■ gorocznych rozgry- 
® ̂  j  wek. Z trzech na- 

-= -----  szych zespołów n a j­
le p ie j radzą sobie dziew­
częta ze spółdzielczego 
k lubu . W  sobotę i  niedzielę, 
w yg ryw a jąc  z W idzewem  za-

N Ą  ZD JĘC IU : nowo kreow any I- lig o w ie c , drużyna koszyka­
rek Czarnych: sto ją od le w e j Z. Łata  — trener, E. Macie­
jewska, J. W erner, G. P u rtak , M. Jaw orska, M. Wolska, R. 
Rohatyńska, T. Polanowski — k ie ro w n ik  sekcji, klęczą od le ­
w e j — B. Januszewska, B. H o lyst, B. Bartocha, T. Kotarska, 
M. Seroka. Foto.: Z. Jodkow ski

Niespodzianki w ekstraklasie żeńskich „7 “

Pogoń na czele
z 4 - punktową przewagą

p e w n iły  one sobie awans do 
ekstraklasy, m im o że do za­
kończenia sezonu pozostały je ­
szcze dw ie  k o le jk i spotkań.

K O S Z Y K A R K I C za rn ych  ju ż  po 
ra z  c z w a r ty  w y w a lc z y ły  m ie jsce  
w ś ró d  n a jle p szych  zespołów  w  k ra ­
ju .  Po raz p ie rw szy  szczec in iank l 
a w a n so w a ły  w 1967 ro k u . następn ie  
w  1969 i  po raz o s ta tn i p ra w ie  10 
la t  te m u  — w  1975 ro k u . Ja k  do tąd  
C zarne n ie  m ia ły  szczęścia w  na j-»  
w yższe j k las ie , gdyż  za ka żd ym  ra ­
zem  ic h  p o b y t w  I  lid ze  n ie  t rw a ł 
d łu ż e j n iż  ro k .  C zy sy tu a c ja  sde 
p o w tó rz y ?  — tru d n o  dziś p rz e w id y ­
w ać. Je d n o  je s t pew ne, że aby po ­
m y ś ln ie  w y s ta rto w a ć  w  e k s tra k la ­
s ie  trzeba  ju ż  dziś m yś leć  o 
w zm o cn ie n iu  zespołu w y s o k im i ko - 
s z y k a rk a m i bo ta k ic h  C zarne w  za­
sadzie n ie  pos iada ją .

M E C ZE  z W idzew em  n ie  s ta ły  na 
w y s o k im  p oz iom ie . W o bu  s p o tka ­
n ia c h  przez c a ły  czas in ic ja ty w ę  
p o s ia d a ły  podopieczne tre n e ra  Z, 
Ł a ty  i  a n i przez c h w ilę  ic h  z w y ­
c ię s tw o  n ie  b y ło  zagrożone. Lep ie ; 
s z c ze c in ia n k i za p re ze n to w a ły  się w  
sobotę, k ie d y  to  w y g ra ły  78:60 
(49:31). N a to m ia s t w  n ie d z ie lę  nasze 
pan ie  b y ły  zd e ko ncen trow ane , m y ­
śląc zapew ne o fe to w a n iu  sukcesu 
N ie  p rze szko d z iło  to  im  le d n a k  w y ­
grać  69:51 (37:25).

T uż  po m eczu p u b liczność  zgrom a 
dzona na try b u n a c h  W DS zgoto­
w a ła  sw ym  p u p ilk o m  gorącą ow a ­
c ję . N ie  o b y ło  się bez k w ia tó w  i 
g ra tu la c ji Ja ko  p ie rw szy  życzenia 
no w o  k re o w a n y m  I - l ig o w y m  koszy - 
k a rk o m  C za rn ych  z ło ż y ł w ice p re zy ­
d e n t B ogdan K ru p a .

W  m eczu z W idzew em  p u n k ty  dla 
C za rn ych  z d o b y ły : M a c ie je w ska  13 
i  17. B a rto c h a  12 i  10. Jaw orska  
16 i  18. S eroka  14 i  10, R oha tyńska  
11 i  10. P u r ta k  6 i  0, W o lska  4 i 
4, K o ta rs k a  2 i  0.

W L ID Z E  m ę sk ie j ro z s trz y g n ę ły  
się ta kże  losy aw ansu. W p rz y ­
s z łym  sezonie w  I  lid ze  w ys tąp ią  
koszyka rze  Z a s ta lu  Z . G óra . k tó rz y  
w  sobotę i  n ie d z ie le  d w u k ro tn ie  
p o k o n a li s ta rg a rd zką  S p ó jn ię  82:71 
(42:37) i  75:65 (45:31).

Na w y g ra n ą  S p ó jn i ba rdzo  l ic z y l i  
ko szyka rze  Pogon i, k tó rz y  w  p rz y ­
p a d ku  s tra ty  p u n k tó w  przez Zasta ł 
m ie li szanse za jęc ia  p ie rw szego 
m ie jsca  w  ta b e li.  N ie s te ty  n ie  t y l ­
ko. że S p ó jn ia  n ie  p rzeszkodziła  
Z a s ta lo w i a le  ró w n ie ż  „ W i lk i  M o r­
sk ie ”  swą postaw a w  Ł o d z i zadecy­
d o w a ły  o  sw o im  los ie . P o g o n i n ie

u d a ło  się b o w ie m  w y g ra ć  dw óch  
spo tkań . W sobotę u le g ła  gospoda­
rzom , d ru ż y n ie  Ł K S  74:35, a w  re ­
w anżu  z w yc ię ży ła  85:69.

„ W i lk i  M o rs k ie ”  n ie  s tra c iły  ja ­
szcze szans na awans. W zw ią zku  z 
p o w iększen iem  I  l ig i  p ra w o  w a lk i 
w  tu rn ie ju  ba rażow ym . w ra z  z o- 
s ta tn im i zespo łam i e ks tra k la sy , u - 
z yska ja  bo w ie m  zespoły, k tó re  z a j­
m ą U  lo k a ty  w  d ru g ie j lidze , a tę  
Pogoń ma ju ż  zapew n ioną . < jk)

K O L E J N A  se ria  roz­
g ry w e k  o m is trzo s tw o  
ż e ń sk ie j e ks tra k la s y  
w  p iłce  rę czn e j p rzy - 

j  n io s ła  dalsze n iespo- 
1 | d z ia n k i. O ka zu je  się
W  * że w  lid z e  n ie  m a stu

——— —  p ro c e n to w y c h  fa w o ry ­
tó w . I  ta k . k a n d y d a t na m is trza  
k r a ju  „s ió d e m k a ”  R u ch u  p rzeg ra ła  
je d e n  mecz z b ro n ią cą  się przed 
d e g radac ją  w ro c ła w s k ą  S lęzą. T a k ­
że zawód s p ra w iły  sw ym  k ib ic o m  
k a to w ic k ie  a k a d e m ie zk i k tó re  na 
w ła s n y m  te re n ie  z d o ła ły  za ledw ie  
w y w a lc z y ć  dw a  p u n k ty  w  s p o tka ­
n iu  ze s łabo sp isu jącą  się U n ią  
T a rn ó w .

T y m  razem  a k tu a ln e  m is trz y n ie  
k r a ju ,  p i łk a r k i  P ogon i, w ys tępow a­
ły  w  s to lic y , gdzie b y ły  p o d e jm o ­
w ane przez ta m te jsza  S krę , d ru ż y ­
nę m a ją cą  duże szanse na t y tu ł

n a jle p sze j „s ió d e m k i”  w  Polsce. 
P odopieczne tre n e ra  Z . Łakom ego 
o d n io s ły  s p o ry  sukces w y g ry w a ją c  
n ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  29:21 (13:12). W 
p ie rw szym  b y ły  ta kże  b lis k ie  zw y ­
c ięs tw a . Jednak w  końców ce n ieco 
lepsze o k a z a ły  się gospodynie, k tó ­
re  z w y c ię ż y ły  25:24 (13:11).

B ra m k i d la  P ogon i z d o b y ły : G ó r­
ska 2 1 4 . Ż u ro w s k a  6 i  5. Tob jasz 
7 i  4. A lk s n in  5 i  5, P ie trz a k  1 i 
3, O rk iszew ska  1 i  0, K ra su cka  0 i 
3 Ł u ka sze w icz  0 1 5 .

D Z IĘ K I zdobyc iu  p u n k tó w  w  
W arszaw ie  nasze dz iew częta  u m o c ­
n i ły  się na p o z y c ji lid e ra , z w ię k ­
sza jąc ty m  sam ym  sw o je  szanse na 
p o w tó rz e n ie  sukcesu sprzed ro ku . 
co b y ło b y  wvczyn<»m n ie  lada  zw a­
żyw szy  na k ło p o t’.’  ka d ro w e , ja k ie  
n ę k a ją  w  ty m  sezonie „s ió d e m k ę ”  
P ogon i. ( jk )

Pod siafkq

Juniorzy Stali
w finale

W  H A L I  ZSBO  p rz y  u l. W illo w e j 
roze g ra n o  tu r n ie j  p ó łf in a ło w y  o  m i­
s trzo s tw o  P o ls k i ju n io ró w  w  s ia t­
k ó w ce . W  im p re z ie  te j n a jle p ie j za­
p re z e n to w a li sie m ło d z i s ia tka rze  
S ta li S toczn ia  k tó rz y  p o kona li 
w s z y s tk ic h  r y w a li  — C hem ika  K ę­
d z ie rz y n  3:0 (5. 2. 6) S toczniow ca 
G dańsk  3:0 (5. 0. 14) Ik a ra  L e g n i­
ca 3:1 ( —7, 3. 12. 10) z a jm u ją c  p ie rw  
sze m ie jsce  p re m io w a n e  awansem  
do f in a łu .  Poza S ta lą  do d e c y d u ją ­
ce j r o z g ry w k i z a k w a lif ik o w a li sie 
s ia tk a rz e  C h e m ika  K edz ’e rzvn . F i­
n a ł M P . odbędzie się w  dn ia ch  2' — 
25 bm . w  h a l i  W D S  w  Szczecin ' P.

<jk)

Polska -  RFN 16:6
W  H A L I „O L IV IA ”  w  Gdań­

sku rozegrany został w  n ie­
dzielę m iędzypaństwow y mecz 
bokserski Polska — RFN. W y­
g ra li Polacy 16:6.

Pływackla

mistrzosłwa okręgu

K. Perkowska
bohaterką zawodów

P aZ U Z  trz y  d n i n» 
basenie WDS ro z g ry ­
w ano m is trz o s tw a  ° -  
k rę g u  w  p ły w a n iu . Na 
im p re z ie  te j,  w  k tó re j 
s ta rto w a ło  b lis k o  60 
za w odn iczek  i  za­
w o d n ik ó w  x dw óch  

k lu b ó w  — S ta li S toczn ia  i  B łę k it ­
n ych  S ta rg a rd  n a jle p ie j zaprezen­
to w a ła  się K a ta rz y n a  P e rk o w s k a , 
P ływ a czka  s toczn iow ego k lu b u  zdo 
b y ła  aż 8 ty tu łó w  m is trz y n i o k rę g u  
na na s tę p u ją cych  dystansach : 50 m 
st. dow . — 0.27.81, 400 m  st. zm. — 
5.03,64 100 m  st. m o t. — 1.07,61 400 
m  st. d o w . — 4.25,19, 200 m  st. zm.
— 2.27.69, 100 m  st. d o w . — 0.59,93,
200 m  s t. m o t, — 2 23,66. 800 m  st. 
d o w . — 9.15,35, W śród m ężczyzn du ­
ży  sukces o d n ió s ł M arek  G ąsio r 
(S ta l), k tó ry  z w y c ię ż y ł w  czte rech  
k o n k u re n c ja c h : 200 m  st. d ó w . — 
1.58^0, 200 m  st. k l .  -  2.36,27, 400 
m  st. dow . — 4.03.95 100 m  s t. k l .
— 1.1.1,62. W zaw odach n łe  s ta r to ­
w a ł Ja ro s ła w  C h ro śo ie le w sk i k tó ­
r y  p rze b yw a  z k a d rą  n a ro d o w ą  w  
N R D

A  o to  z w yc ię zcy  w  pozosta łych  
k o n k u re n c ja c h : K O B IE T Y  — V. 
S z ly lk a  — 100 m  s t. g rzb . —
1.13.34, 200 m  st. dow . — 2.10,87. 200 
m st. g rzb . — 2.37,13. A  J a k u b ia k
— 100 m  st. k l .  — 1.18.28 . 200 m  st. 
k l ,  — 2.47,23: M Ę Ż C Z Y Ź N I — R. 
M a lec  -  50 m  st d o w . — 0.24,59. 
100 m  st. m o t — 0.57.39. 100 m  st. 
d o w . — 0.53,51, T . G a w ro ń s k i — 
1500 ref st. dow . — 15.48.62, 200 m  st. 
zm . — 2.16,29. K . C h u d y  — 100 m 
st. errzb. — 1.02.95. M . K a cza n o w sk i
— 200 m  st. grzb. — 2.1i3,66„ 200 m 
s t. m o t. — p .  w o jn o w s k i — 2.00.93.

( jk )

Tu foto
D U Ż Y  LO T E K

I  lo so w a n ie :
2, 15. 19, 34. 35, 42 dod . 4

I I  losow an ie :
1, 18, 29, 34. 44, 45
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
5 M AR CA

DZIŚ:
Adriana, Fryderyka  

JUTRO:
Róży, Jordana

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

późn ie j słabe opady de­
szczu. Temp. do 5 st. W ia­
t ry  um iarkow ane, południo  
wo-zachodnie do zachod­
nich.

D Z IŚ  ran o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023,5 hPa (7G8 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  spa­
d e k  c iśn ie n ia .

P R O G R A M  I

P O ZO S TA ŁE  STA C JE  -  czynne  w  p ro b le m  
godz inach  6—21.

PR O G R A M  I

D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991, G A Z O W E  — te l. 992;
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  936.
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  (ta x ). K u  S łońcu.
E skad row a . C h o p in a , K o p e rn ik a .

b o jó w . 17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 
17.25 P rzyg o d a  z p iosenką . 18.05 G o­
rą c y  te m a t 18.15 Jazz i  p iosenka. 
19.20 M ln i- re c ita l.  19.30 R ad io  dz ie ­
c iom  — „B a ś ń  o ty s ią c n o g im ” . 20.05 
W k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 
20.10 K o n c e r t życzeń, 20.40 „K s ię g a  
T a t r ” . 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 K ro  

, , ,  n ik a  s p o rto w a . 21.15 B ile t  do ra ju .
15.» N U R T  — E d u k a c ja  k u ltu r a ! -  22 25 z b liż e n ia . 22.35 K o n c e rt bez b i-  
na . 16 „Z a k o c h a n i w  z ie m i” . 16.30 le tu - 23.10 P anoram a ś w ia ta . 23.25 W 
W iadom ości. 16.40 Z w ie rz y n ie c  17.30 ita rn a w a io w y m  n a s tro ju .
„N a  k ra w ę d z i s ło w a " . 17.55 „K o n -  p g o G ilA M  I I
to  M ” . 18.20 T V  in f .  w y d a w n ic z y . 14 T w ie rd z a ” . 14.10 N ie  ty lk o  z l is ty  
13.35 K lin ik a  zdrow ego  cz ło w ie ka . 19 p rzeb o jó w . 15 P a m ię tn ik i 1 w spom - 
D ob ra n o c . 19.10 Echa s ta d io n ó w . 19.30 n }eni a .' 15.10 P oec i p io se n k i. 15.30 
D z ie n n ik . 20 M uzeum  h is to r i i  ru c h u  F o lk lo r  na m ap ie  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  
ludow ego . 20.15 T e a tr  T V  ..Przed dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 
o de jśc iem  w  stan  spoczynku  . 21.45 szczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 P u b l. 
,,Po d z ie w ię c iu  la ta c h ” . 22.45 P o k ó j e ko n o m iczn a . 17.50 Ze ś w ia to w e j 
408. 23.15 D T  24 g o d z in y . e s tra d y . 18.05 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i.
P R O G R A M  I I  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór w

17 in  M n7vkn 1 P o l-  f i lh a rm o n ii .  20.50 W ieczo rne  re f ie k -  
f k l  S  t m  gdzie  d ta K l  m ó w i .Je. SOJO K la s y c y  Jazzowego sakso- 

ś w ia t  z w ie rz ą t 18 30 fo n u . 21.30 L ite ra tu ra  1 m uzyka . 
K r o r f i k ^  ( lo k  ) ^ l^ E ^ r z e b o j^ D w ó jk i .  31.30 N a g ra n ie  w ie czo ru . 21.40 T e a tr 
r n T  p S  w  nTeznane’*. 19.30 DR „ B ib l io f i l  a m a to r c z y li M a ksy-

DJẐ m } ? k ” 2°  5 ew f '“w y d a le n ia ” ' l l  ło  S S S  2 ? ^ o n ? a d ' n S ' c h f e ^ I ć ^ e

~  "  rum s - s  S — “ 1 —  24 wradź. „p u g a c z o w  . P R O G R A M  I I I
14 Późne dz ie ła  R oberta  Schum anna.

ra O G H A M  I  *  15 05 B ie lszy  ° dc le ń  blUeSa‘ 15.45« I f iy i  T T R  o Jpz n n ls k l d la  k l .  S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z ap raszam y do 
v - v f  S  FU m  , ,b io g r a f ie  na  T?61ki. 17.30 P o lity k a  d la  w szys t- 

śH a n łe ”  11 Jez p o ls k i d la  k l .  I I  l ic .  k ic h .  18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 
12 „D o m o w e  przedszko le ”  12.50 H i-  C odz ienn ie  P^ j efv ik  o*z^teg<^św ia- 

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „K o n o p ie lk a ”  g. s to r ia  d la  k l .  I I I  1 IV  Uc. 13.30 1 1«  ” ?0V  K a ta lo i^  N a S f t -15.45, 18, 20.15, po i., I. 15; w to re k :  T T R . 16 U  p rz y ja c ió ł.  16.30 W la d o - ^  j e s t e ś ^  . 20.00 K a ta lo g  N a g r .

| 3 y
( te l.  330-03) „D u c h ”  g. 9, 11.15. 13.30. m uzyczne. 18.30 M agazyn ko n su m e n - 83. WAS ..N ie  t ^ o  b a śn ie  z 10 l  
16 18 15 20.30, U S A , I.  15 (p o n ie d z ia - ta . 19 Dobrano-c. 19.10 O rk ie s tra  nocy  . 23 Z ap raszam y do  T r o jk i ,  
le k  i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) Glemna M ille ra . 19.30 D z ie n n ik . 20. P u  23.55 P o łn o c  poe tów .
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 15.30, b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  ra d ź . „F o to -  P R O G R A M  IV  .
po i., cz. I I ;  „T a n k o w ie c  w  p ło m ie - g ra fie  na śc ia n ie ” . 21.45 „W ie c z o re m  14 w  trosce  o przysz łość. 14.15 Pio- 
n ia ć h ”  g. 17, 19.15. radź ., 1. 12; w to -  u K ra m e ró w ” ’ . 22 K o m e n ta rze . 22.25 se n k i Z b ig n ie w a  G órnego. 14.30 B lo k  
re k :  „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. z  f i lm o te k i 40-lecia. 23.10 W iado - a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łuchaczy . 
15.30, cz. I ;  „O b c y  — 8 pasażer N o -  m ośc i. T a je m n ic e  ś w ia ta . 15 M ag. n a s to la t-
s tro m o ”  g. 17. 19.15, ang., 1. 15; PO - PROr;R A M  U  k ó w . 15.30 K lu b  o l im p ijc z y k ó w . I5.4a
L O N IA  ( te l.  22-18-34) „O k o  p ro ro k a ”  , , _ .  _  . M u z y k a  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry
g 14.38. p o l.-b u łg ., 1. 12; ..w e jś c ie  ZD ^m o rfk le  °ś  n a s to la tk ó w . 16.85 L e ksyko n  le k k ie j
sm oka ”  g. 1630, 18.30, U S A , 1. 18 (p o - k * ł  , ? “ • 11 ' , ; . e , n an  k r  on i Ja  m u zy . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 S p le - 
n ie d z la łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE K  ( te l.  y S " 1" 1? , ’n w ó lk O ^  LMO w a cy  SCKl 1 e s trad  ś w ia ta . 18 Po-

-5-02) „O p o w ie śó  o p o rc e la n o w y m  - , , l L i P  b “ S k o ja rz e n ia  '  19 30 ™d n a t Ję zykow y; 18 .»  R o zm o w y o

TE LE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  U znańsk i —
22-65-97,, 3276-G
P O G O TO W IE T e le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p icke r. 
te l.  613-658. 3728-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Ja n  B a rc z y k . 756-34.

3243-G
T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin ,
J e rz y  S e ro ck i. 82-35-25.

4136-G
TE LE P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k .
88-474. 3539-G
K O LO R  T V  -  nap ra - 

p rz e s tra ja n ie  na B e r 
l in  — inż. Je rzy  T u r -  
l iń s k i.  82-31-72. 3266-G
P1.*£ESTRAJANIE te le ­
w iz o ró w  na p ro g ra m  
b e r liń s k i — R u b in . Jo­
w isz. pochodne. „ E le k ­
tro n ”  te l.  472-79. 3489-G 
A N T E N Y  w szys tk ie  in ­
s ta lu ję  — B ogus ław  Go 
gacz. 23-23-61. 33220-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża rko w ych  — Ed­
w a rd  Skoczek, te le fo n  
758-50. 2691-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — M arian  F iu k , 
te l. 231-765. 672-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w anie — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . te l.  45-726.

2768-G
C Y K L IN O W A N IE  — To
masz K a n t 345-94.

4101-G
P O M Y S Ł o w io śn ie  — 
zak ład  sp e c ja lis tyczn y  
„R e n o w a c ja "  o d naw ia  
odzież skórzaną, czyści, 
d o b a rw ia  garderobę 
zam szowa. P o lice . W o j­
ska P o lskiego 16. te l.
17-52-43. E w a  P a w ia k .

2931-0
27.12.1983 ro k u  sk ra d z io ­
no  p ieczą tkę : M ontaż 
ka rn is z y . uszcze ln ian ie  
o k ie n , ta p ic e rk a  d rz w i, 
m o n ta ż  d rz w i h a rm o n ii-  P IA N IN O  
k o w y c h . Janusz F u rg a ł, S y lw es te r

•tla--J.il „UUUW1CPV U .. J ... ___
c z a jn ik u ”  g. 10. p o i.; „ Z  tobą b a w i T e le tu rn ie j ,
m n ie  ś w ia t”  g. i l ,  CSRS; „Z e m s ta  i? w « d iu rz e - ‘ 7 8 ^  S tu d io  e k sp e rtó w . 19.40 Jęz, ró -.................... -  ------- ’ e *>-15 S alon m u zyczn y . 21.15 W yd a rzę - 1ski> 19 55 K lu b  n o w a to ró w . 20.15

w y c h o w a n iu . 18.20 M uzyczne  hobby, 
re p o r te ró w . i n e r t ó w .  19.40 Jez, ro -

!i6n£ WL ^2 P“ w £ , i i " ^ 8 . 3 V 5» . » ;  n ta . » . 30 Ś p iew a zespół „K o sm o s" 
po i., 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 21-45 L ite ra tu ra  i  e k ra n .
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „A u s te r ia ”  g.
15.45, 18, 20.15, po i., 1. 15; M A R S  —

W ie lk i S z u " g  18, 20: „D z ik i  k o -  n Y w  p ro g ra m ie , 
n ik  R y n ”  g. 16; S Z M A R A G D O W E  P B O r R A M  R F R IIŃ S K I  
(Z d ro je ) „P o szu k iw a cze  za g in io n e j p r o g r a m  b ł k l i k s k i  
e r k i ”  g. 16. 18, 20, U S A . 1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „ A fe r a ”  C o n co r- p r o g r a m  I

î îfÆ  ttELSS ss*st
^  trss RTn « i

*•_ «  « -  17 „ i ,  ! o g ród . 19.25 P rognoza pogody, k ro n i-
gf r 1?ka n a d  ’ k a - 20 F łlm  m u zyczn y  „W ik to r  i  

i ’ ^ A T O K A  lN o w e  W arp n o ) Ca- W ik to r ia ” . 21.35 C za rn y  k a n a ł. 21.55 
ÎV  t e Î  z ^ S i ” ( g 18 U S A , i.”  l l ;  d o g r a m  ro z ry w k o w y . 22.35 K ro n ik a . 
G R Y F  (G ry f in o )  „ K r z y k ”  po i., 1. 18; P R O G R A M  I I
„W y p ra w a  po z ło te  w ło s y ”  CSRS; 17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „W a lk a  o o g ień ”  13.55 W iadom ości. 19 R ozm a itośc i 20 
k a n a d .- fr . ,  1. 18; „D z ie w c z y n a  i  F i lm  T V  w ł.  „ V e r d i” . 21 P ro g ra m  z
g ra n d ”  radź., 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) R ostocku . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
„P a s to ra le  h e ro ica ”  po i., 1. 15; „R y ś  x v  CSRS „ A u to r y te t  le k a rs k i” , 
na  t ro p ie ”  radź. W TO R EK

PR O G R A M  I
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in -  7 55 Jęz. an g ieis k i .  9.25 K ro n ik a .  10 
fo rm a c ji O PR F. F i lm  łtW ik to r  i  W ik to r ia ” . 11.35

C za rn y  ka n a ł. 11.55 T y  i  tw ó j 
og ród . 12.20 W iadom ości. 14.25 Jęz. 
a n g ie ls k i.  14.55 J . ro s y js k i.  15.50 P r. 
z R os tocku . 16.50 G im n a s ty k a . 17. 
W iadom ości- 17.15 W id o w is k o  d la  

, d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  ang . „ D ic k
K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/8 T u rp in ” . 18.15 F i lm y  an im ow ane .

sv.1ski. 19.55 K lu b  n o w a to ró w . 
U lu b io n e  m e lo d ie  op e re tko w e . 
W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22.10 A k a -

u w a g a : t v  zastrzega sobie zm la -
K a le n d a rz  ra d io w y .

- M a la rs tw o  Z o f i i  R ó ża ń sk ie j; Rzeź­
b y  B ogusław a Iw a n o w sk ie g o ; G ra ­
f ik a  S tan is ław a  W ito w sk ie g o  — g. 
16—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I  P om o rza n y , Z d u ­
n o w o ; W EW N., P O ŁO Ż N IC T W O , 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—3; D O R O SŁYC H  — a l. Jed­
ności N a ro d o w e j 12 — g . 19—7: STO­
M A T O L O G IC Z N A  — \ a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d tru tk i)  
te l 371-55; L E L E W E L A  1 — te l.
726-21; S TO ŁC Z Y N , Nad O drą 20 -  
te l.  239-422; ZD R O JE. B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l 612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
443-4S — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l. 
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998: DRO G O W E — te l.  931; S PO Ł-

18.50 T V  dz iec ięca . 19. N ow o śc i na 
u k i i  te c h n ik i.  19.25 P rognoza po­
gody, k ro n ik a .  20. F i lm . 21.10 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 22.10 K ro n ik a .  
22.25 P ro-gram  ro z ry w k o w y . 23.10 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I
8.25—16.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
F i lm  T V  „M a rk s  i  E ngels” . 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dziec ięca . 18 
W iz y tv . 18.25 C za rn y  k a n a ł. 18.55 W ia 
dom ości. 19 F ilm  T V  „C u r ro  w a lc z y  
d a le j” . 20 F i lm  w ł.  „C h a m p io n  
to  n ie  rzecz” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
T V  „ L a lk i  do pod u szk i” .

Kronika wypadków
SO BO TA. O ko ło  godz. 19-30 na 

s k rz y ż o w a n iu  p l.  L e n in a  z u l.  W ie l­
k o p o ls k ą  sam ochód o sobow y „S k o ­
d a ”  SZF  0575 k ie ro w a n y  przez K a 
zam ierza B . s k rę ca ją c  w  u l.  W ie l­
ko p o lską  p o trą c ił W andę L .  L e k a rz  
p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ra n n ą  do szp i­

la  p rz y  u l.  U n ii  L u b e ls k ie j.
N O C Ą  z sobo ty  na n ie d z ie lę  na 

te re n ie  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  p rzy  
u l.  H oże j za p a liła  się i  c a łk o w ic ie  
sp łonę ła  a lta n k a  na leżąca d o  T a ­
deusza M . P rz y c z y n y  poża ru  — nde 
u s ta lone . S tra ty  — k ilk a d z ie s ią t t y ­
s ię cy  z ło tych .

N IE D Z IE L A . W G ry f in ie  na u l. 
K ra s iń s k ie g o  z a p a lił s ię  podczas ja z  
d y  i  c a łk o w ic ie  s p ło n ą ł sam ochód 
„S y re n a ”  n r  r e j.  SZP 5413. K ie ru ją ­
cy  po jazdem  je g o  w ła ś c ic ie l A dam  
T-. m ie szka n ie c  G ry f in a ,  dozna ł po­
parzeń I  i  I I  s topn ia  — p rzebyw a  
w  sz p ita lu . S tra ty  — o k o ło  200 tys. 
z ł. W  Ś w in o u jś c iu  na u l.  M a rc h le w ­
sk iego  od w a d liw ie  d z ia ła ją c y c h  
u rządzeń  k o m in o w y c h  za p a liło  sie 
m ieszkan ie  — s p ło n ę ło  w n ę trz e  po ­
k o ju  z c a ły m  w yposażen iem . In te r, 
w e n io w a ły  d w ie  je d n o s tk i s trażac­
k ie .

D Z IŚ  o k o ło  godz. 5 nad  ranem
w  M aszew ie na u l.  Jednośc i N a ro ­
d o w e j . doszczę tn ie  s p ło n ą ł k io s k  
„R u c h u ”  z c a ły m  w yposażeniem . 
S tra ty  ob licza  się na 400 tys . zł. 
P rzyczyn ą  poża ru  b y ło  n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j (u s ta le n ia  t rw a ła )  pozo­
s ta w ie n ie  bez nadzo ru  w łączonego 

, do s iec i g rz e jn ik a  e le k tryczn e g o .
(a.p)

19 lutego 1984 roku na skutek tra ­
gicznego wypadku zmarł w  wieku  
84 lat i  został pochowany w  W ar­

szawie 
śp.

Stanisław Arkuszewski
z Pilicy

Kaw aler ftialtański 
W czasie I I  wojny światowej niósł 
pomoc prześladowanym. Człowiek 

wielkiego serca.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
6 marca o godz. 8 w  kościele św. 
Jana Chrzciciela, o czym zawiada­
miają pogrążeni w  głębokim smutku

W N U K  i RO D ZIN A

W  pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ukochanego Męża i Ojca 

śp.

Henryka Sylwanowicza
odprawiona będzie 1 marca o godz. 
7.30 msza święta w  kościele para­
fialnym  pod wezwaniem św. Krzyża 

przy ul. Wieniawskiego, 
o czym zawiadamia

ŻONA, CÓ RKA I  SYN

L O K A L E

sprzedam . F IA T A  125 (1973) sprze- 
K a c p e rs k i, dam . T e l. 526-111.

s ić ź e o in  " u l "  R osenber- W a rn ice  40. 6187-G 5346-
ló w  116/4. 1906-G A K O R D E O N  96-basowy G A R A Ż  b iaszany ta ruo
S w  sprzedam . T e l. 381-25. sprzedam . T e l. 445-48.

K U P N O  6157-G 5300-G
' M A Ł Ą  nową lo d ó w k a  Z E G A R E K  m ęski .C a.

K 5 J  v ° S ?  5MZCdam- Tel- " S - g
S a n k i  kt i a t  12S d ż o k  Z E N IT A  E sorzedarn. sprzedam . T e l. |32-9J?
S S d u k c t i  IW »; ot«  be- T ę l. 23-14-74. 6303-G po 16. 5312-0
to p ia rk a  * po ). 50 1. T e l. S H A R P  -  w ieże  now ą ,
354_91 6262-G R adm ora . k o lu m n y  —■

?ePl ° i i 2 2 U 5 X 1 3  S - O  SPrZeaam- T e l- ’ S g  m - 3 w łasnośc iow e . 48,5 
L A K IE R  sam ochodow y Z O D IA K A  z k o lu m n a -  m  k w ..  os ied le  S łonecz- 
b ra ,  r ło c is tv  (ta b a w e k ), m i i g ło w icą  zachodn ią  ne. zam len ie  na w ie k -  
n a w e t S w i e l k r l l o ś ć  sprzedhm . S tudz ienna  sze spó łdz ie lcze  lu b  
k fm iV  T e l 728-05 15/24. 6285-G kw a te runko -w e  z c.o.
k u p ie . T e l. K O L U M N Y  -  4« W O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń
t e l e w i z o r  uszkodzo- 4 o h m v . w zm acn iacz  Szczecin 6251.
n y  ku p ie . T e ł. 729-07 po PW  8010 -  U Z M d jm -  M . 3 na G o n ty n c e  za -
16. 6162-G T e l. 22-32-95. 6284-G m ie n ię na  a lu b  3 po-
G A R A Ż  w  o k o lic y  u l.  M A G N E T O F O N  i  w zm a k o je  z c 0 ( k o rz y s tn e  
A rk o ń s k ie i k u p ie  lu b  cn ia cz  D yn a m ie  w arU n k i.  T e l. 445-79
w y n a jm ę . T e l. 74-210. ker -  sprzedam . T e le -  6048-G

6050-G fo n  521-933. 61o3-G D W A  p o k o ie  z k u c h -
F O K S T E R IE R A  k u p ię . T E ^ EW^ ; 0 ,R k ™ °r tb«y
T e l 452-30 godz. 19—22. R u b m  710 i  ro w e r  sk ła

6245-G d a k  — sprzedam . T a .
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y , 525-098. 6289-c»
n u tr ie  do ch o w u  k u p ię . T E L E W IZ O R  k o lo ro w y
T e l. 82-06-3L 6437-G N e p tu n  — g w a ra n c ja  —
¿ A M P IN G  N-128. pasek sprzedam . T e l. 22-44-38. -  «o w y n a je m ,
ro z rzą d u  7.astawv k u -  6072-0 Szczecin u l.  K ru cza

O D N A JM E  p o k ó j. W ro ­
c ła w ska  3. 6272-0
PO KÓ J j k u c h n ia , ła ­
z ie n ka  — do w y n a ję c ia .

6113-0
P O S Z U K U JE  m ieszka ­
n ia  z garażem  łu b  bea 

d o b ry c h  w a ru n k a c h .

ro z rzą d u  Z a s ta w y  k u -  6072-G
p ię . 612-956. 5307-G K U B IN A  na g w a ra n c ji
IN T E R L O C K  k u p ie . T e l. sprzedam . T e l. 804-01.
23-18-22. 5309-G 6268-0

C O LO R E T T A  now ego  — r  i n r  ń" Ogłoszeń
S P R ZE D A Ż sprzedam . O fe r ty  B iu ro  9 i S H i n B 622S OS*Ogłoszeń Szczecin 6263. Szczecin ozza.

Ł A D F  ro k  1978 sprze- N E P T U N A  c o lo r  — P O S Z U K U JE  m ie szka - 

SB" edam ' TeLZ U K aT s o rS d a m . s i r a “  M E B L O S C IA N K E  no w a  352-11. 6235-«
c in  te l.  463-14. 6275-G za m ie n ię  na m aszynę P O S Z U K U JE  m ieszka -
T R A B A N T A  com b i — „Ł u c z n ik  . T e l. 5M-60L n ia  M . x lu l ,  M _2 na  
sprzedam  ta n io . P o lice , _ .  .  6 ok res  11/2 ro k u . — W ia
K o s y n ie ró w  G d y ń s k ic h  ŁÓ Ż E C Z K O  d re w n ia n e , dom ość: T e l. 82-43-61,
ł3  6150-G c h ło d z ia rk ę  m a ła . te le -  wew< 215 do  15. S120-G
T R A B A N T A  ro k  1972, w lz o r ^c z a rn o -b ia ły , k o -  M A Ł 2;EN sT W O  bez- 
p iln ie  sprzedam . Szy- *u c h  d a m sk i ś re d n i v a » dz łe tne  p oszuku je  u m e - 

- -  goda. «  sMcęrowy -_sPT2^ bi0wane20 pokoW ,lul> 
6197-G

41 F.
6108-G d a m  PoUce. L e n ln g ra « g  ka .w a le rk i-  T e l. 220-02 

F IA T A  I2 5 o  now ego -  t o * ™ -  . .  6163-0
sprzedam , lu b  zam ien ię  D Y W A N Y  zag ran iczne  M A Ł 2 e ń STW O  z  d z ie c - 

Skodę. Choszczno, s p r z e d a m ^  T e i. 745- m . k ie m  2_le tn im  poszuku -
te l.  23-06. 
M ER C ED ESA

6103-G godz. 15—17.ir I) Armr f „ c
6242-G

K R Ó T K I m ę sk i ko żu ch  je  *nqi5 szkan ia ' TeT-efon

bardzo  d o b ry m 2’  s ta n ie  d S S ^ W ia d o m o ś ó ^ T e t  W I L L I ' 3 -4 -p o k o j2̂ e J  
sprzedam . Szczecin In -  £?£V4 W ia  om  6101-G  poszu ku je  czte rech  obco
w a lid z k a  13/1. 6033-G k u r t k ę  z lLsów sPrze- k ra lo w c ó w . (G um ieńce .
S IL N IK  294 D po re - J a ^ T e i .  s a lw  S?odz. g ło d n o ) .  O g r g  B iu ro
m a n a »  sprzedam . 1 5 - A ^  _ ^  - * g  S S S S J S E S S ^ S

T A K S O M E T R  P o l t a M  m i  ^  ™  'S S z S S t iS  T e le fo n

PO“ Ce 6032-G Ska P~  6 « - 0  18-629a_a
O PO N Y 175 X 14 sorze- L IS Y  ga rbow ane spr e K O m FO R TO W E M -4 za­
dam . T e l. 74-210. 6051-G dam . ^  S zczeęm -P od ju - m ie n ie  na ró w n o rzę d n e

N A U K A  - ----------------------  - - , , - „ „
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin dż in a  16—20.   -  -  v

P O S Z U K U JE  k o re o e ty -  66-P D R Z W I h a rm o n ijk o w e . 165 X  13 -  _

E ó H °-w- : a  — h o m o s c

MGR -  m a te m a ty k a . D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  teL  23-12-58. 6070-G « m o c h o d o w Y  5471.
f iz y k a , 465-41. 34371-G oraz  d z ia łk ę  w a rz y w n ą  F IA T A  125 n za m ie n ię  L A K IE R  pam ocnoaow y
S T U D E N T  — o p ie ka  w  do 0.5 ha zd e cyd o w a n ie  na 126 p . Te l.

lu b  M -3. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 5297.

k w ., c.o . e tażow e, p iln ie  
zam ien ię  na m n ie jsze . 
J a g ie łły  10/8. 5302-0

nauce dz iecka  702-77. k u p ie  u ł  H ie d z ia łk o w - " S K o  t ó «

p r a c a  530!-GskleEo 22,Z4- 5213-G s s * a i s s r - s s s ^ f ^ g g j s s w, ? - °
Z A T R U D N IĘ  m ło d y c h  R 0 ? N !: n e t l t o i l a .F te ? e ° ” mK § '- SOrZe am ' 6154-0 -  .p rze d a m , T e l. M M L  J , " SRLn”  „ e h ^ o ś c ia m C
p ra c o w n ik ó w  do p rz y -  T A P E T O W A N IE  -  R o- m u n v  P a ry s k ie ! 32Am .  L A K IE R ^  sam ochodow y E R K ,  m a le  s o r,

b r ^ d i e r n t o S L K  ?4e& C h rlS tm a n  1 »  °S  P R A L K Ę  a u to m a ty ? ™  H /» 5 2 -G  l  l s L I  te i.  “b robce  d re w n a  oraz  J łu  745.77.----------_  zam len le  z a m ra ia r -  O K N A . d rz y A ^ o ię c  c.o. W yzw o le n ia

Z G U B Y

sarza""na T /2  e ta tu  w  T a - T E LE P O G O T O W IE  -  zam ien ię  na zam ra ża r- cza rn o -b ia łe  z
n o w ie . T e l. 82-29-79 lu b  G ry c . 82-47-44. 5J24-G ke. O lsz tyńska  16 J.S^m -  s p rz e d a m ^ T e L  c z a r n o ^ b la ^ ^ ^

23-18-48 do 13. 6226- U K Ł A D A N I  i ^ a r k i e ^  G A R A Ż  m u ro w a n y , n a j ¿ 1 ^ 0 0 * 7 1 0 * ^  ^  3 M313
M A T R Y M O N IA L N E  ^  K rz y s z to f U rb a -  c h e m ie , ha  NiebuszewJe z a g u b i o n o  p ra w o  Jaz

kafelkowanie^ .  ,™ aC2 sasgsssS ! sss
...»------------------  ios « « i, -«Hcitw m u ra rs k o - T E LE P O G O T O W IE  — : '2 m acm a“  T e i  Ż o łn ie rz a  11/2 po godz. m ość: Szczecin, u l.  Sm a

^grzecz- W - S  i S ł - G  Z - 5 .  ~  63-P d e ck ie h  1». 6414-Gpozna p rzys to jn e g o  na - ty n k a rs k ie  
na do la t  50 w  ce lu  m a  Z u b rz y c k i
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Z inicjatywy Federacji Konsumentów — przed 8 marca I

Zasypać sklepy kwiatami!
W ROKU ubiegłam , jak pamiętają nasi Czytelnicy, w  Dniu się p iękn ie . Sporo jest również 

Kobiet obowiązywał bojkot kwiatowy. M iłym  sercu paniom żo n k ili i narcyzów , kw ia tów  
sympatycy wręczali książki, perfumy, ewentualnie świeże ogór- bardzo łub ian ych  i bardzo w io 
ki w połączeniu ze szczypiorkiem 1 sałatą. Odejście od tra - sennych, 
dycyjnego kw iatka nastąpiło ze względu na bardzo wyśrubo­
wane ceny tulipanów, goździków, żonkili itp.W  sumie — było Sama m yśl rozbic ia monopo- 
inaczej, a właściciele kwiaciarń ponieśli sromotną klęskę f i-  kw iatow ego w ydaje się nam 
nansową. in teresująca i je ś li je j realiża-

R O M A N T Y Z M  jednak tk w ią -  u d e rp ia l K w ia te k  -  to  sym - S i e / K o l t e t  k u p f f t w S f y  Z  
cy w  duszy większości przed- boi ulotności i  de lika tnośc i nio D0 cenach d czc iw w h  w  
s taw ic ie lek  p łc i nadobnej — uczuć, p iękna i  m iłości... P re - im ien iu  KPG O  i RSOP3 zaora 

'ze n t może, choć nie m usi być szamy także służby  » ¿ ja ln e  za- 
dodatklem  do mego, a ogorko- k]adów  pracy do sg adaJnia z5i0_

r °w yeh  zam ówień tam  w łaśnie 
i  w u ą z  d rog i gdziez do sfe- (d0 cena o ferow anych kw ia tów  
ry  w yzw alam a uczuc wyższych! jest u w ym ie n i0 n j4  p roducen- 

W  prasie k ra jo w e j tym cza- t6w  ; kooperantóJ, zdecydowa.  
sem znowu podm osiy s ię  glosy nfe najniższa). 
o bojkocie kw ia tó w  8 marca,
ale tym  razem Federacja K o n - w y g l ą d a ' więc’ na. to, że w 
sum entów  Pomorza Zachodnie- Kobiet, a zatem za kilka dni,

Bom przy ul. Składowej
P R Z Y  u l. S k ła d o w e j (n ie d a le k o  u l. 

H e y k i)  s to i je d e n  b lo k  m ie szka ln y  
w o k ó ł k tó re g o  rozm ieszczone są ró ż ­
ne z a k ła d y  p racy, m . Łn. w a rsz ta ty  
nap ra w cze  P K S . Coś aw t y m  dom u 
m u s i być  in te re su ją ce g o , bo częstym  
o b ra zk ie m  je s t w id o k  p rzew ażnie 
m ło d y c h  lu d z i w  ro b o czych  ko m b i- 
im zonaeh w ynoszących  s ta m tą d  S kry 
w a n y  s k rz ę tn ie  to w a r . O czyw iśc ie  
ty m  to w a re m  je s t a lk o h o l w nęszony 
w  godz inach  p ra c y  na te re n  za k ła ­
du . Ja k  potem  m ożna po w y p ic iu  
n p . re p e ro w a ć  a u to b u s  i  w  ja k im  
stan ie  po ja zd y  opuszcza ją  w a rsz ta ty , 
to  ju ż  w iedzą  t y lk o  fa ch o w cy  
'  P on iew aż n ie je d n o k ro tn ie  o t rż y m y  
w a liś m y  syg n a ły , ze w ó d kę  m ożna 
k u p ić  tam  o ka żd e j g odz in ie  d n ia  1 
n o c y  p ro s im y  o d p o w ie d z ia ln e  za to  
s łu ż b y  o zw ró ce n ie  b aczn ie jsze j 
» w a g i na dom  p rz y  u l. S k ła d o w e j, 
zas k ie ro w n ic tw a  p o b lis k ic h  za k ła ­
d ó w  na d y s c y p lin ę  w śród  załóg.

Brak ciepłej wody
CO R O K U  w  o kre s ie  le tn im  W PEC 

z a w ia d a m ia  m ieszkańców  o s ie d li o 
p la n o w a n e j k o n s e rw a c ji u rządzeń  
c ie p ło w n ic z y c h  i  o d c ię c iu  w  z w ią z ­
k u  z ty m  d o p ły w u  c ie p łe j w ody . 
N ie d a w n o  d z w o n ili do nas m ieszkań 
cy  k la te k  sch o d o w ych  n r  31. 33, 35 
p rz y  u l.  W ło śc ia ń sk ie j z p re te n s ją , 
że w y m ie n ia  s ię  u n ic h  in s ta la c ję  
c ie p ło w n ic z ą  w ła śn ie  te raz , w  o k re ­
sie z im o w y m ; przez tezy ty g o d n ie  
b y l i  p o zb a w ie n i c ie p łe j w o d y  m iesz 
k a ń c y  sąsiedn iego  b lo k u , te raz  o n i 
m uszą znos ić  tę  n iedogodność n ie  
w ia d o m o  ja k  d łu g o , a przec ież n ie  
są to  a w a ry jn e  prace . M oże odpo­
w ie  na to  W PEC? (b)

go pragnie dać im  zdecydowa- 
ny odpor! W konsu ltac ji z m ie j-  Odpowiedni bukiet powinni więc 
scow ym i producentam i kw ia tó w  panowie nabyć bez większych prób 
(KPG O  — G umieńce i RSOP), i™ 0.™: 5 * .  *  _ zamydllemów.

, j - . . ,, _ się uda. sklepy WPHW 1 PSS „S p o
także hand low cam i z PSS Lem-’ zajmą się sprzedażą kwiatów 

na dłuższy czas. Zbliżają się wszak 
popularne imieniny: Krystyny. Bo 
żony, Józefa. Stanisława Jerzego, 
Wojciecha. Może w ten sposób 
zdeierstwo i nieuczciwość (podmia­
ny gatunków!) panoszące się w 
kwiaciarniach — zostaną ukrócone 
i wrócą na stałe uczciwe zasady 
handlowania? Pomarzyć tak sobie 
- dobra rżeć

.Społem”  i  W PH W  — postano­
wiono stworzyć konkurencję 
dia prywatnych kwiaciarni i 
sklepy spożywcze oraz przemy­
słowe zasypać kw iatam i t<vo- 
rząe tamże specjalne kąciki han 
dlujące ciętymi tulipanami i 
kw iatam i doniczkowymi. Takie 
ką c ik i fu n kc jo n o w a łyb y  w ; D T 
„Posejdon”  (oprócz niedawno, 
eksperym enta ln ie o tw artego stoi 
ska na dole dw a następne), w 
Domu H and lo w ym  przy al. N ie ­
podległości (rów nież na parte 
rze), w  „K a z ik u ” , „A p o llu ” , 
„Sw iecie Dziecka” , „P la ta n ie ” , 
„H ebanie” , „Dom osie” , w  sk le­
pach spożywczych n ie  ty lk o  po 
p raw e j s tron ie  O dry.

KPGO oraz RSOP już zgo­
dzili się dostarczyć kw iaty po 
cenach niespekulacyjnych, kon­
kurencyjnych w stosunku do 
sektora prywatnego. Ponoć tu ­
lip a n y  w całe j Polsce uda ły

(w ys)

Wolna sobota u piekarzy

Na kolację -  ciasto?
W O LN A  SO BOTA. Dzień, w  którym  mamy zwyczaj pospać 

trochę dłużej, rozkoszować się perspektywą dłuższego wypo­
czynku. Przed południem musimy jednak dokonać choćby pod 
stawowych tylko zakupów, aby podczas niedzielnej kolacji na­
sze lodówki i spiżarnie nie świeciły pustkami.
R Ó W N IEŻ i nasz repo rte r u Przy Ul. Pocztowej 39 chleb się

da l się rano na rekonesans, fkońez^- Za rogiem ~  przy
pragnąc nahyć świeże p ieczywo Ń « “ « j S m a  “toftc iym y
(bo z takiego w łaśnie słyną p ry  W piekarni przy Ul. Bolesława Smda 
w atne p iekarn ie). Jako prze- łego !l2- 9 sod z. 10.45 klienci mogli 
w o dn ik  Dosłuż v ł m u za miesz Przebierać tylko w sześciu ostat- PUMU/ĄI m u, zamiesz- nich, mocno przypalonych bochen- 
czony w  św iątecznym  „K u r ie -  kaeh. 
rze” ,' in fo rm a to r. Zakupów  do- _
konyw a ł, dysponując samocho— W Y G L Ą D A  więc • na to, że 
dem, dlatego czas ow ej w yc ie - J o n k o w ie  Cechu Rzemiosł Spo 
czk i jest stosunkowo k ró tk i i zywczych, m ający na w itryn a ch  
zam knął się m iędzy godz. 10.15 swy ch sklepów  słowo „p iekar-
a 10.45. “ n ia ”  pr-opoinują nam  na św ią­

teczne śniadanie i  kolację je- 
O GODZ, Ul.'.5 w piekarni przy dyn ie  pączki, placek i droż­

ał. Buczka iii nic było już żadnego dżów ki. W iem y oczywiście że
¿ » . ‘ K S E ’ S T A M  ¿ ‘¿  l e ś n y m  rank ie m  ¿»żna  byle 
wała mokrą szmatką ladę. w  opisywanych placówkach na.

- Ciiieba już dzisiaj nie będzie, być pieczywo, ale jakoś nas —
“ ¿“ ¿“J k f l T k u  klienci meg, o n ie  sa tysfakc jonu je
te j godzinie nabyć jeszcze pełen a Wręcz iry tu je , 
asortyment chleba, pieczywa drób- W kom unikac ie  opracow a­
nego. Natomiast nie opodal -  w pic nym  w  W ydzia le  H and lu  i  U- 
karm-cukierni pasy ai. Jedności Na <,»,.« TTAff * V™ ,'„  l L
rodowej 17 chleb właśnie się koń- s. S UM, a d ru kow anym  w  pra
czy. Jest za to sporo  c iast. 

A le ja  B uczka  “
Mam

sie, n ie wspom ina się n ic  o go- 
dżinach zam knięcia p ieka rn i 

• n ó w  pan i z ,a  la d y  ”  ™ m ieś ln iczych . I  slusżnie! Gdy
cym  uśm iechem ... K i lk a  g a tu n k ó w  ° y  napisać — „godz. 11”  — za- 
ch ieba  i b u łe k  m ożna b y ło  za to  brzm ia łoby śmiesznie: podać 

pr2y u l- Swtór'  gadzinę późniejszą -  stanie się 
u l.  B ogusław a 33 -  puste  p ó łk i,  niezgodne Z praw dą. Kw estię  

na je d n e j pozosta ło  k ilk a n a ś c ie  pą- iu nkc jon ow an ia  p ie k a rn i rze- 
. . . , .. mieślndczyeh w  dn,i prze-dświą-

j S  polecam y je dnak gorąco
Sam  p rzy  u l. Ł o k ie tk a  dziś p rze uw atłze m ie jsk ich  w ładz  han- 
° ,w . nS l y L • ■ d low ych. Patrząc na owe sym -
. t  u ł K g . JS  tS S S Z tfS S i S nen , i o ś c l o i e r ° y '’a n ®go l u -wtgi i B o h a te ró w  G e tta . I  tutaj d^ŁOm pieczywa, rodzi się bo- 
khentoTO na śn iadan ia  i  k o la c je  Wiem pytan ie : d la  kogo w łaśc i- 
proponuje Sie jedynie słodkie wy- w ie  te  w o lne soboty — dla pie-
- U l. O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  i&  Na ^ ia rz 3r» C2y  “  3a k  nam  się w y- 
to d z ie : b u łk i,  roga le , pacait* pQ daw ało  —  dla ich  k lien tów ? 
«M e b le  an i ś ladu . (mor)

Pokaz dla gastronomików

Pyszności z dorsza
R Y B Y  są smaczne, szczc- czu, sznycel z dorsza z dodat- 

golnie wówczas,^gdy przy- k iem  z iem niaków  (bardzo dob- 
rządzi się je niebanalnie, ry ), dorsz saute w  sosach: ko- 
z pomysłem. Prawdę tę perkow ym , chrzanow ym  i w ło - 
udowodnił ostatnio dział skim , dorsz po tureeku. Serw o- 
technologii PSS „Społem” wano ponadto różnego typu 
urządzając wespół z zało- przekąski w  postaci rolad 
gą restauracji „Warszaw- past z dorsza, 
ska” pokaz dla gastrono- w s z y s t k ie  dania prezentowały
m ik  ów  »od nazwa   co sią elegancko, były dobrze, przy-m .O" poa naz" 4  prawione i naprawdę smaczne. O
mozna zrobić z dorsza. kazuje się. że także z dorsza moż­

na przyrządzić potrawy apetyczne, 
O BEC N IE  trw a ia  żniwa rio r- *yte 1 wymyślne. Nie trzeba też „  . . . i n \ dJd „¿niw a aor. pod(>b,no zdzierać skórki z tej ry- 

SZOwe l te j w łaśnie ry b y  jest by. właśnie pod nią jest najwię- 
pod dostatkiem , w a rto  zatem, cej wartościowych mikroelementów 
by um iano ów tow ar w yko rzy - potrzebnych organizmowi! 
stać zarówno w  lokalach ga- T E r a Z chodzi tv lk o  o to, 
stronom,icznych ja k  i w  zak la - aby S2efow ie  innych  lo ka li, a 
dow ych stołow;kach. Pod tym  także k ie ro w n icy  sto łów ek za- 
tez kątem  zaproszono na pokaz k ia d ^v y c h  zechcieli owe recep- 
gosci. Reprezentowali on i m. in . ^u ry  w prow adzić  u siebie. Za- 
restaurację Bosmańską , bary pew niam y, że wówczas byw a lcy  
„E x tra  i  „D a f-b a r oraz sto-, sto łów ek będą zadowoleni i  z 
Iow k i P o litechn ik i Szczecińskiej, chęcia skonSum ują  „coś 
stoczni, P A M , Dany, W iskordu,
Zarządu Portu.

Szefowa „W a rszaw sk ie j”  —
M a ria  Lu to m irska  oraz je j za­
stępczyni. — H a lin a  Ko lbow icz 
w raz z personelem restauracji, 
p rzygo tow a li naprawrdę znako­
m ite dania rybne z dorsza. B y­
ły  3 rodzaje zup: sycy lijska  (z 
grzankam i), po warszawsku (z 
pu lpetam i) i  solanka z dodat­
k iem  kiszonych ogórków, pie­
czarek. g rzybków  i p a p ryk i 
(palce lizać), dorsz po k ró le w ­
sku smażony w  g łębokim  tłusz-

ry b ” .
(wys)

Komunikaty WPKM
Z D N IE M  d z is ie jszym  zosta je  

zw iększona  czę s to tliw ość  k u rs o w a ­
n ia  t ra m w a jó w  na l in i i  n r  1 i 9 o raz 
a u to b u só w  l in i i  n r  64. „1 ”  będą k u r ­
so w a ły  w  godzinach  szczytow ego na 
s ile n ia  ru c h u  co 6 m in u t, w  pozo­
s ta ły m  czasie co  12 m in .; ,.9”  — w  
godzinach  szczytu  co 4 m in u ty ,  w  po 
zo s ta łym  czasie co 8 -9  m in . a a u to ­
busy  ..64”  — w  godzinach  szczytu  co 
11—12 mi-n., w  pozosta łym  czasie co 
18 m in .

O D  dziś u s ta lo n y  zosta je  d o d a tko ­
w y  p rzys ta n e k  „n a  żąd a n ie ”  d la  l i ­
n i i  a u to b u s o w e j n r  78 na u l.  G rz y - 
m iń s b ie j p rz y  u l.  L u d o w e j.

P O W O D U  n a p ra w y  s iec i t r a k ­
c y jn e j w y k o n y w a n e j na B ra m ie  P o r 
to w e j, w  noce 5/6 i  6/7 bm . nas tąp i 
zm iana  k u rs o w a n ia  t ra m w a jó w  noc­
n y c h  l in i i  n r  2, 3, 4, 7, 8 i  9. O d c in ­
k i  tra s : u l.  W a w rzyn ia ka  — Basen 
G ó rn ic z y  (p rzez  K rzyw o u s te g o ) p l. 
R odła — P o m o rza n y  (p rzez D w o rc o ­
wą) i  p l. R od ła  — P o tu lic k a  obs łu -

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  o godz. 20 w  - k lu b ie  

„T ra n s ” , n.ą k o le jn e j M a łe j A k a d e ­
m i i  Jazzu w y s tą p i z n o w y m  p ro g ra ­
m e m  szczec ińsk i zespół b lu e so w y  
A f te r  B lues. N ow ośc i p ły to w e  f i r ­
m y  B la c k  S a in t z a p re ze n tu je  P aw e ł 
W ró b le w s k i, po czym  n a s tą p i t r a ­
d y c y jn e  ja m  session d la  w szys tk ich  
m u z y k u ją c y c h .

•  W D K  Z A M E K  zaprasza pan ie  
na k u rs y  a e ro b ik u . Z a ję c ia  o d b yw a ć  
się będą w e  w to r k i  i  c z w a r tk i w  
d w ó ch  g ru p a ch  w ie k o w y c h : od la t  
20 i  od 30. Z a p is y  p rz y jm o w a n e  są 
te le fo n ic z n ie  pod n r  340-71. P ie rw sze 
zaje.cia 6 b m . o godz. 17 d la  g ru p y  I 
i  o 18 d la  g ru p y  I I .  w  s a li 210 Z am ­
ku .

•  ..Śl e d z i k - r e t r o  d la  cz tę rdz ie  
s to la tk ó w ”  odbędzie  się w  D K

W sp ó ln y  D o m ” , u l.  M a rc in a  2* ju ­
t r o  w e w to re k  w  godz. 19—24. Z a­
proszen ia  do n a b yc ia  dziś w  D K  (te l. 
22-14-80).

Zgubiono-znaleziono
W R E D A K C J I p o k t 66, I I I  p. są do 

o d e b ra n ia  d o k u m e n ty  na nazw isko  
Ja d w ig a  W ołoszczuk. a także  załącz 
n ik  p o tw ie rd z e n ia  d la  w p łaca jącego  
o p ła ty  s k ła d k i P Z U  za po jazd  n r  
re j.  S ZA  6884.

W O K O L IC A C H  S tarego M iasta , 
p rze w a żn ie  w  są s iedz tw ie  p rzedszko ­
la  b łą ka  się p o p ie la ta  m ło d a  w ilc z y ­
ca d o k a rm ia n a  przez o k o lic z n y c h  
m ie szka ń có w . W ła śc ic ie la  psa p ro s i­
m y  o z a in te re so w a n ie  s ię  zw ie rzę ­
c iem .

Fot : y.b. Jodkow ski

Pocztowy chochlik?
DO M IE S Z K A Ń C A  u l. M a ło p o ls k ie j 

w  Szczecin ie  t r a f i ło  w e zw a n ie  do za­
p ła ty  z O bw odow ego U rzędu Poczty , 
O ddz ia ł O p ła t R adia i  T V  w  S ta r­
ga rdz ie  S zczec ińsk im . Z d z iw ie n ie  ro ­
d z in y  m iesrzka jącej pod ty m  adre­
sem b y ło  o g rom ne  ja k o  że w e zw a n y  
do za p ła ty ... n ie  ż y je  ju ż  od 1975 ro ­
k u . W szyscy s ię  w ię c  z a s ta n a w ia li, 
d laczego p ism o p rzysz ło  aż ze S ta r­
g a rd u , c h c ie li uzyskać  ja k ie ś  in fo r ­
m a c je  na ten  le m a t, a le  n ie  m o g li 
się n ie s te ty  d o d zw o n ić  do ta m te j­
szego u rzę d u . C zyżby  za dz ia ła ł tu  
ja k iś  p o cz to w y  ch o c h lik ?  (b)

Jajlca tańsze
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  D ro b ia r ­

sk ie  za w ia d a m ia ją , że od  dziś o b n i­
żone są ceny ja j  do n iż e j podanych  
" • le lk o ś c i: ja ja duże — u ,50 z ł za 

tu kę , ś re d n ie  10 zł i  m a łe  8,50 zł 
za sz tu kę ; ja ja  fe rm o w e  duże — 12,50 
z ł, ś redn ie  — 11 z ł. P rz y  w w , ce­
na ch  śre d n ia  cena 1 k g  ja j  w yn o s i 
175 z ł/kg .

Chory umysłowo,

czy wandal?

Zdewastowanie 
Bomu Kultury „Korab“
D Y Ż U R N Y  o fic e r  W o je w ó d zk ie g o  

U rzędu  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p rze ­
ka za ł nam  dz iś  ra n o  b u lw e rs u ją c ą  
w iadom ość o zde w a s to w a n iu  w n ę ­
trza  stoczn iow ego  D om u K u ltu r y  
.K o ra b ”  p rz y  u l.  1 M a ja .

Nocą z 3 na 4 bm . o k o ło  godz. 3 
spraw ca, d z ia ła ją c y  ja k  w y n ik a  z 
us ta leń  — w  pojedynkę,, przez w y ­
b ite  okn a  d o s ta ł się do w nę trza , 
gdzie  p o ro z b ija ł u m y w a lk i,  p o ła ­
m a ł d rz w i, p o t łu k ł lu s tra  i  klosze 
w  pom ieszczen iach  g a rd e ro b y , a p o ­
tem  ro z k rę c ił k ra n y  w s k u te k  cze­
go zdew astow ane pom ieszczenia zo 
s ta ły  za lane  w oda. O rie n ta c y jn a  
w ysokość s tra t  — o k o ło  -200 tys . z ł.

P ode jrzanego, a je s t n im  22- le tn i 
R. S. z a trz y m a ł p a tro l m i l ic j i .  Z a ­
bezp ieczono pozostaw ione  przez 
spraw cę ś lady, ce lem  d a lszych  b a ­
dań "k ry m in a lis ty c z n y c h .  D ochodze­
n ie  w  toiku. (ap)

W DT „Posejdon"

Szukają uczciwego...
24 LU T E G O  w D T  ..P ose jdon ”  w  

kas ie  p rz y  s to isku  z o b u w ie m  zm ę­
czona pracą  k a s je rk a  D a n u ta  F . na 
sw o ją  n ie ko rzyść  w yd a ła  resztę 
je d n e m u  z k lie n tó w . Z am ias t 
d w ó ch  p ię ćd z ie s ią te k  dała p e te n ­
to w i 2 b a n k n o ty  5-tys ięczne. Te raz 
w  kas ie  je s t m a n ko  i  p racow n ica  
będz ie  m u s ia ła  w p ła c ić  ró żn icę  ze 
s w o je j k ieszen i, a je s t to  d la  n ie j 
sum a duża m ocno  uszczup la jąca  
b udże t ro d z in n y .

Za naszym  w ię c  po śre d n ic tw e m  
k a s je rk a  zw ra ca  się d o  uczc iw ego 
k l ie n ta ,  a b y  z w ró c ił n a d p ła tę  i 
z g ło s ił się w  te j sp ra w ie  do k ie ­
ro w n ic z k i p ię tra , bądź k tó re jś  z 
k a s je re k ... (d)


